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5z1(oła i oświata.
Obszerna dyskusja szkolna, przeprowadzona 

w Sejmie, nłe wyprowadziła na jaw  wiele- kwe- 
stji oryginalnych. Mówcy pcdzielili się na dwie 
g rn p y : pesymistów i optymistów ; pierwsi k ry ­
tykow ali, drudzy chw alili; po za kłótliwymi fra 
zestm i ks. Boch&czewsklego, których na seijo 
brać nie można, surowa kry tyka wyszła jeszcze 
z u st p. S tapińskiego; przywódzca „ludowców11, 
podniósł jednak  głównie polityczną, stronę sp ra­
wy : chodziło ma o nacisk wywierany przez n ie­
których inspektorów podezas wyborów, oczywi­
ście na korzyść rządowych czyli konserwatywnych 
kandydatów. Rzeczywiście inspektorowie powin­
ni przedewszystkiem zwrócić uwagę na pedago­
giczną działalność swoich podwładnych, z d ro­
giej jednak strony niepodobna brać im za złe, 
gdyby np. poskramiali socjalistyczną propagandę 
wśród nauczycielstwa wiejskiego. — Pozatem im 
mniej inspektorowie mieszać się będą do wybo­
rów, tem  więcej zyska Ich powaga w kraju

Narzekania na przeciążenie dzieci nauką ję ­
zyka niemieckiego, były  znpełnie słuszne zmu­
szanie dzieci do poświęcania drogiego czasn nie­
mieckiej gram atyee, je s t bardzo podobne do to r­
tury , zadawanej im w Prusach i w R osji; wzgląd 
na arm ję nie może mieć żadnego wpływn, na pla­
ny szkolne, wyrazów niemieckiej komendy nau* 
czy się rekru t w swoim czasie bez trudności.

Również siusznem było wystąpienie referenta 
przeeiwko wojowania hasłem analfabetyzmu. — 
Zapewne zbyt wielu włościan pozbawionych je s t 
u nas możności początkowej nauk i; temu jednak 
odraza nie zaradzim y; Sejm powinien tylko ba­
czyć, aby R ada szkolna systematycznie zakłada­
ła szkoły w gminach, k tóre ich dotychczas nie 
mają.

Z resztą analfabetyzm kw itnie głównie wśród 
żydów kształconych, a właśeiwie ociemnianych 
w  chąjderach i we wschodniej części kraju. Gdzie 
potrzeba oświaty przemknęła już  do lndn, tam  
i bez przymnsn dzieci garną się do szkoły.

Nie sama jednak nauka czytania i pisania 
stanowi jądro o św iaty ; trzeba jeszcze, aby szkoła 
rozwijała dncha ludu, aby rozbudzała szlachetne 
porywy, pielęgnowała uezucia religijne i narodo 
we. Nietylko na ilość, ale także na jakość szkół 
zważać należy i zdaje nam się, że pod tym 
względem je s t jeszcze dnżo do zrobienia.

W szystko jednak zależy w gruncie rzeczy od 
nauczycielstwa. J e s t  ono pełne poświęcenia i naj­
lepszych ch ęc i; pracuje w warunkach bardzo 
trudnych i w ciężkim codziennym mozole; wy­
nagrodzenie ma natom iast liehe i żadnych szer­
szych widoków na przyszłość, a przeeież nauczy­
ciel wiejski je s t obok kapłana jakby apostołem 
oświaty i działalność jego ma wpływ rozstrzy­
gający na dalszy rozwój narodu. To też nauczy­
ciele powinni być etoezeni serdeczną opieką sej­
mu i władz szkolnych, a słuszne ich skargi i żą­
dania. powinny znaleźć wszędzie chętny posłuch 
i życzliwe popareie. — Każdy grosz wydany na 
napraw ę ich bytu, jes t najlepszą inwestycją n a ­
rodowego kapitału.

Encyklika Ojca św. Piusa X.
II I . Nowowyświęconym kapłanom nie powin­

no zabraknąć Waszego zainteresowania się nimi 
Prosimy W as o to serdecznie, abyście kazali im 
często przychodzić do siedzie, wzniecajcie w nich 
gorliwość, aby myśleli tylko o chwale Bożej 1 
o zbawieniu dnsz. My z Naszej strony stać bę­
dziemy na straży, aby członkowie duchowień­
stwa nie dostali się w sidła tak  zwanych no­
wych zwodniczych nauk, które z Chrystusem nie 
mają nic wspólnego i które zaślepiająeemi argu­

mentami pozornemi usiłują utorować przystęp 
błędom racjonalizmu i seml acjonalizmu, O tem 
ostrzegał już apostoł Tymoteusz.

Z tej atoli przyczyny nie wstrzymujemy się 
od pochwały dla tych wśród młodszych ducho­
wnych, którzy poświęcają się pożytecznym stu- 
djona- w e wszystkich dziedzinach wiedzy, aby w 
ten sposób się uzbroić ku obronie prawdy i od­
parciu oszczerstw nienawidzących wiary.

Jednakże zawsze tych wyżej cenić będzie­
my, którzy, nie zaniedbując nauk Boskich i ludz­
kich, w pierwszym rzędzie poświęcą się duszpa­
sterstw u i pozyskają te  dary, które zdobią gor­
liwego o chwalę Birżą kapłana. J e s t  to dla Nas 
ustawiczną boleścią, że widzimy, jak  i w na 
szych ezasach spełnia się skarga Jerem jasza: 
„Dzieci prosiły o chleb, a nie było nikogo, któ­
ryby im go dał. Nie braknie wprawdzie w du­
chowieństwie takich, którzy, każdy według swo­
ich zdolności, poświęcają się celom więeej po­
zornie, niż istotnie pożytecznym ; nie zbyt wielu 
jednak pewnie je s t takich, którzy za przykładem 
Chrystusa stosują się do słowa P ro roka: „Duch 
Pański nadem ną: dlatego mię pomazał, abym 
opowiadał Ew angelję ubogim . posłał mię, abym 
uzdrowił skruszone na sercu, abym opowiadał 
więźniom wypuszczenie i ślepym przejrzenie, że­
bym wypuścił na wolm ść znędzone*.

Któżby tego nie uznał, że dzisiaj, gdy ludz­
kość jedynie tylko rozsądkiem się kieruje i po­
dlega dążeniom do wolności, nauka religji pierw ­
szy środek stanowi ku wskrzeszeniu panowania 
nad Sercami ludzkiemi ? "Wieluź je s t takich, co 
Chrystusa nienawidzą i Kościół i do Ewangelji 
w strę t czują i to więcej z nieświadomości, ani­
żeli ze złości serca. Objaw ten je s t nietylko wi- 
doezny n szerokich mas, które łatwo dadzą się 
w błąd wprowadzić, lecz także w sferach inte­
ligentnych, a naw et n osób takich, co na innem 
polu wiele wiedzy posiadają Nie m ają w iary ; 
nie można bowiem nznać, aby wskutek wiedzy 
w iara się cofała; jedynie chyba wskntek nie­
świadomości; czem większy jes t brak wiedzy, 
tem znaczniejszy je s t zanik wiary.

Aby nauka i studjum przynosiły owoee po­
żądane i aby we wszystkiem Chrystus przeby­
wał, powinno się o tem pamiętać, że nic nie ma 
potężniejszego nad „miłość*. Błędną byłoby na­
dzieja, gdyby przypuszczano, że surowością mo­
żna kogo dla Boga pozyskać; tak, naw et, gdy 
się błędy zbyt surowo karet i w ytyka, więcej 
to  szkodzi, aniżeli korzyści przynieść je s t zdolne. 
Do Tymoteusza powiedział A postoł: Karz, proś, 
łaj, ale dodał, czyń to  z w ielką cierpliwością.

Chrystus dał Dam przykład najlepszy. „Przyjdź­
cie do mnie, mówił on, wszyscy, którzy pracu­
jecie i obciążeni jesteście, a ja  was ochłodzę*. 
Przez to myślał o tych. którzy w grzechu i błę­
dach się znajdowali. Jak  wielką jest ta  łago­
dność m istrza boskiego ! Jakaż serdeczność, ja ­
kież współczucie dla wszystkich nciemiężonyeh. 
Tę miłość cierpliwą i dobrotliwą należy zasto­
sować także wobec tych, co nas nienawidzą i 
nciskają. Może jednak b jć , że oni nie są tacy 
źli, ja k  nam się przedstawiają. Przez obcowanie 
z innymi, przez przesąd, radę i przykład innych, 
przez źle zroznmiane przywiązanie połączyli się 
z wrogami w iary ; pomimo to nie m ają oni tak  
złego usposobienia, jakie sami okazują. Dlaczego 
mielibyśmy tracić nadzieję, że płomyk miłości 
chrześcijańskiej rozproszy ich ciemności dnchowe 
i przywróci im światło Boże i da im z powro­
tem pokój ? Nieraz może dłngo trzeba czekać 1 
na próżno na dobry skutek, lecz miłość nie usta­
je , bo wiadomem jest, że Bóg nagradza dobrą 
wolę, a nie skutki

Przy tem ciężkiem zadaniu naw racania ludz­
kości do Chrystnsa nie pozostaniecie wy, ani 
k ler wasz bez pomocy. Nie tylko sami słudzy 
ołtarza, lecz także wszyscy wierni bez wyjątku 
winni służyć interesom Bożym i dusz, nie poje 
dyńczo wedle własnego planu i sposobu, lecz za­
wsze pod kierownictwem i za wskazówkami bi­

skupów; tylko wam dozwolono nauczać i pro­
wadzić. Aby mężowie katoliccy łączyli się w ce­
lach rozmaitych, a zawsze na dobro religji, to 
uznawali Nasi poprzednicy już dawno. I  My 
uznajemy dążenie to i życzymy sobie bardzo 
żywo tego, aby łączność ta  szerzyła się i kwi­
t ł a  w m iastach i po wolach. Oezywiśete dbać 
powinny wszystkie te  stowarzyszenia, aby człon­
kowie ich żyli na sposób chrześcijański. Mało 
zależy na tem, aby rozprawiano nad rozmaitemi 
kwestjamt głęboktemi i aby długie mowy wy­
głaszano o sprawach i obowiązkach, gdy to 
wszystko z wykonywaniem praktyeznem  nic 
wspólnego nie ma.

Działalność praktyczna je s t hasłem czasn o- 
becneg<>, lecz taka, k tóra się klernje wedle przy­
kazań bożych 1 kościelnych, na niezależnem i j a -  
wnem wyznaniu religji się opiera, k tóra się ob­
jaw ia w wypełniania uczynków miłosierdzia k a ­
żdego rodzaju, bez względu na siebie samego 1 
korzyści ziemskie.

P rzykład wielu szermierzy Chrystusowych na 
tem polu je s t o wiele skuteczniejszy od słów i 
pięknych m ów ; z łatwością to nastąpi, że dzię­
ki temu przykładowi wieln otrząśnie się z bo- 
jaznl, przesądn i powątpiewania, do Chrystnsa 
się nawróci, wszędzie głosić będzie imię Jego  i 
miłość do Niego szerzyć będzie jako drogę do 
szczęścia prawdziwego. Gdy w m iastach i po 
wsiach wiernie zachowywać będą przykazania 
B iże, gdy religja w poszanowania pozostanie, —  
gdy sakram enta ezęsto przyjmowane będą i gdy 
wszystko inne przestrzegać się będzie, co do ży ­
cia chrześcijańskiego je s t konieeznem, wtedy nie 
będzie potrzeba zbyt wielkiego wysiłku, aby 
wszystko w Chrystusie się odrodziło.

Wszystko to słnży nie tylko kn osiągnięciu 
łask niebieskich, lecz je s t także pożytecznem w 
życia zlemskiem i przyczynia się do pomyślnego 
rozwoju państw. Gdy to się osięgnie, będą za­
możni wspierali biednych z poczucia miłośei i 
sprawiedliwości, a biedni będą znosili los w cier­
pliwości i spokoju; — obywatele będą podlegali 
prawu, a n ie własnym eznciom ; jako obowiązek 
poczytywać sobie będą, aby czcić i miłować ksią­
żąt i kierowników państw, których władza od 
Boga pochodzi.

A w końca wszyscy przyjdą do tego przeko­
nania, że Kościół wedle swego założenia przez 
Chrystnsa winien zażywać wolności, a nie pod­
legać obcemu panowaniu, a My, którzy w obro­

nie tej wolności stawamy, bronimy nie tylko 
świętych praw religji, lecz także dobrobytu i 
bezpieczeństwa narodów. Bo pobożność je s t za­
wsze dobra, a gdy kwitnie i je s t nieskrępowaną, 
to Ind sam będzie dążył do pokoju.*

W  końca mówi Papież, że codziennie Boga 
prosi w pokorze, aby narody powróciły do Chry­
stusa przez zasługi Jego i za wstawieniem się 
Najśw. Marji Panny — przyczem poleca odma­
wianie różańca — i św. Józefa, jak  i Aposto­
łów wielkich.

Dziwni sprzymierzeńcy.
Kiól nioski przyjeżdża, ambasador A ustro-W ęgiw  wy- 
jtżd ia . — Jak W iktor En?auncl jechał przez T jro l?

Sprzymierzeńcy, którzy z sobą nie m ónią.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Król włoski W iktor Emanuel I I I  przybyć ma 

do Paryża, a ambasador anstro-węgierski hr. Wol- 
kenstein wyjeżdża z J*aryża Słowem, powtarza 
się ta  sama historja, któr<* widzieliśmy już  w 
Berlinie i w Petersburgu. I  tam  również, nad 
Newą i nad Szprewą podczas bytności monarchy 
włoskiego w ciele dyplomatycznym brakowało 
przedstawicieli Austro-W ęgier. A przecież mię­
dzy A ustro-W ęgram i i Królestwem Włoskiem 
istnieje przymierze.

Że dyplomacja austro-węgierska unika ze­
tknięcia z monarchą W łoch zjednoczonych, ł a ­
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two zrozumie każdy, kto sobie przypomni, jak 
nietaktownie postąpił w roka przeszłym rząd 
włoski podezas podróży króla do Petersbnrga. 
Od odwiedzenia cesarza Franciszka Józefa mini­
strow ie włoscy odradzali młodemn monarsze pod 
pozorem, iż takie odwiedziny mogą nastąpić ty l­
ko w Wiednin, a rew izyta w Rzymie. Równo­
cześnie zaś ci sami ministrowie dopnścili do ta ­
kiego nietaktu, jakim  był przejazd króla przez 
terytorjnm  anstrjaekie, i to przez Tyrol połu­
dniowy. Ludność owych powiatów, włoska, irre- 
dentystyczna, zgotowała królowi i podczas jazdy 
do P etersbnrga i podczas podróży powrotnej t a ­
kie przyjęcie, jak  gdyby król W iktor Emannel 
I l l-e i  był jej monarchą, a T rydent należał pod 
względem państwowym do Włoch. Za tę  demon­
strację antyaustrjaeką W łosi Trydentu zapłacili 
ciężko. Hr. Gołuchowski zaprotestował przeciw­
ko ud&leleniu Trydentow i odrębności adm inistra­
cyjnej i autonomicznej, nie pozwolił na urzeczy­
wistnienie ulubionego planu dra E oerbera, któ­
ry  chciał z Niemców i z pozyskanych w ten spo­
sób Wioehów utworzyć w Izbie poselskiej w ię­
kszość ku pognębienin Słowian. Między dworami 
wiedeńskim i rzymskim nastąpiło jeszcze większe 
rozdwojenie. Do Berlina król włoski pojechał jnż 
przez Szwajcarję.

Od tych wypadków nbiegł rok cały Przez 
ten czas pisano dużo o poprawie stosnnkn m ię­
dzy Kwirynałem  i Barglem, wiedeńskim. Były 
to  kombinacje czcze. Nieobecność hrabiego Wol- 
kensteina podczas pobytn króla W iktora Ema- 
nnela I I I  w R iym ie dowodzi, że stosunek je s t 
po dawnemu zły. A przecież podobno jesteśm y 
sprzym ierzeńcam i!

(Niemcy nawołują Słowian austryaokich o sojusz prze­
ciwko Węgrom — Nie głupi Aleksander Prądzyń- 
ski. — Co nas czeta po pogromie Madziarów. — 

Absolutyzm maskowany się boi).
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze ‘ 
Burm istrz wiedeński dr Lneger wygłosił przed 

parn dniami na zgromadzeniu ludowem wielką 
mowę, w której nawoływał do nżycia siły zbroj­
nej przeciwko W ęgrom  i wyraził nadzieję, że z 
Niemcami pójdą na W ęgrów wszystkie ludy An • 
stryi. Inni mówcy niemieccy na całej linii od 
Bodenbach aż po Insbrnck nawołują Czechów, 
Polaków, Słoweńców, by się łączyli z Niemcami 
przeciwko Węgrom.

Co za naiwność, a raczej co za bezczelność 1 
W szak wiemy doskonale, o co chodzi Niemcom 
w owym sporze. Nie o jedność armii, lecz o he­
gemonię żywiołu niemieckiego w Anstro-W ę­
grzech z pomocą armii, njętej w karby organi­

zacji niemieckiej i prowadzonej przez oficerów 
niemieckich. Nie o istotną potęgę państwa, lecz
0 możność dalszego przez Niemców wyzyskiwa­
nia ludów, k tóre tw orzą monarchię H absbnrską. 
Nie o równouprawnienie, lecz o powrót do da­
wnego, Bachowskiego centralizmn, k tóry  tylko 
Niemców uw ażił za ludzi, inne zaś narody za 
istoty, dające podatek i rekruta, bez prawa gło- 
sn, bez wpływu na sprawy państwa.

Doświadczenie dziejowe nanceyło nas, że zro­
bilibyśmy, my wszyscy, narody niemieckie, w mo­
narchii Habsburskiej bardzo zły interes po lity ­
czny, gdyby Niemcy złamali prawa państwowe 
W ęgier. — Prawda, Madziarzy skutkiem  swego 
patryotyzmu są niezbyt miłymi dla Indów, za ­
mieszkujących kraje korony św. S tefana! Bądź- 
cobądź atoli Madziarom zawdzięczamy, że binro- 
kracja wiedeńska nie imiała i nie śmie otwarcie 
znieść konstytucji anstrjackiej i tylko pokryjomu 
uprawia system absolutyzmn maskowanego, drżąc 
z tygodnia na tydzień, iż dojdiie wreszcie do 
jego zdemaskowania i do bankructwa. Niech ru ­
nie państwo W ęgierskie, wówczas i nam, Sło­
wianom, zabranoby tę  odrobinę praw obywatel­
skich, wówczas na szereg la t rozpoezętoby zno- 
wn eksperym enty eentralistyczno germanizaeyjne. 
Nie! Nie pójdziemy z Niemcami przeciwko W ę­
grom! Nie będziemy bronili centralistycznej bfn- 
rokracji wiedeńskiej przed atakam i ze strony W ę ­
grów. Nie uronimy ani jednej łzy, jeżeli przy­
szły gabinet węgierski zerwie stosunki dyploma­
tyczne z obecnym gabinetem urzędniczym w W ie­
dnin i zmusi go do ustąpienia. Za dużo krzywd
1 szkód doznaliśmy od Niemców an strjack ich ; 
zbyt dłngo biurokracja wiedeńska działała na 
naszą niekorzyść; zbyt wyraźnie pomiatano na­
mi i wyyrowadzano nas w pole, byśmy dzisiaj 
miel) iść niby wojsko pomocnicze na odsiecz 
Niemcom i binrokratom-centralistom. Przeciwnie, 
gdzie tylko i jak  tylko będzie można, będziemy 
się domagali istotnego równouprawnienia ludów 
i prawdziwego życia konstytncyjnego!

Piszą nam z T arnow a:
W  dnin 15 października odbędą się wybory 

uzupełniające na posła do Sejmu z powiatu ta r  
nowskiego. Mandat został opróżniony przez śmierć 
księcia Sanguszki.

Z wszelkiem prawdopodobieństwem wybrany 
będzie posłem ks dr Zyguliński. Urządził on 8 
zgromadzenia przedwyborcze w Tuchowie i Li- 
siogórze, wyinszczsjąc obszernie swój program. 
Okolice te  prawie bez wyjątkn będą za nim gło­
sowały. Na zgromadzeniach tych stawiali swe 
kandydatury także dwaj włościanie „ludowcy":

F ilip  W łodek i Ja n  M yjak ; me znalazły one je ­
dnak w tam tych okolicach prawie żadnego po­
parcia.

Ludowcy nrządzili dwa zebrania ponfne. 
Ostatnie odbyli w Gumniskach przy Tarnowie, 
na k tóre przybyło tylko 25 włościan, reprezen­
tujących 14 gmin. Sztab zjawił się za to licznie. 
P rzy b y li: Stapiński, dr Bernadzikowski, Olszew­
ski, dr Moskwa i t. d. Mała liczba obecnych 
podziałała deprymująco na przywódców „Indow- 
ców". Uchwalono silnie agitow ać i nrządzić w 
dniu 11 października 8 zgromadzeń indowych 
w różnych miejscowościach powiatn. Powiat ma 
najechać cały sztab Indowy, gdyż przemawiać 
będą: Stapiński, Bojko, Bernadzikowski, dr Mo­
skwa Olszewski i t. d.

W dnin 12 października ma się odbyć znów 
ponfae zebranie w Tarnowie, na którem  mówcy 
zdadzą sprawozdanie z wieców i przeprowadzo­
nych prawyborów. Na zebraniu tern ma sztab 
postawić nrzędowego kandydata. J e s t  pnbliczną 
tajemnicą, że kandydatem tym będzie na wypa­
dek pomyślnych wieści dr Bernadzikowski z Brze­
sk a ; skoroby zaś rezultaty  były  niepomyślne, 
poświęcony będzie na kandydata któryś z wło­
ścian.

Panuje również w  górze niezadowolenie, że 
dwa włościan kandyduje na własną rękę, jako 
„lndowców", bez aprobaty przywódców.

W arto podnieść jeden szczegół z posiedzenia 
poufnego w Gnmniskach. Kandydat Myjak po­
staw ił wniosek, aby kandydaci stanęli przed ko- 
mUją ze sztabu lndowców złożoną i zdawali 
„matnrę" ze swych zdolności i poglądów. Pan 
Stapiński na to jedn»k nie pozwolił. Domyśleć 
się można dlaczego. K andydat bowiem ma być 
z góry narzneony.

Korespondencja.
TARNÓW, 8 października.

Wlec przemysłowy w  Tarnowie.
Centralny Związek galicyjskiego przemysłu 

fabrycznego zun icjow ił bardzo szczęśliwie zwo­
ływanie wieców przemysłowych w większych 
miastach Galicji.

Zebranie prezesów Rad powiatowych we Lwo­
wie powzięło 1 b m, ncLwałę, zaznaczającą wy­
raźnie, iż popieranie przemysłu krajowego je s t 
ODOwiązkiem reprezentaeyj powiatowych, a naj­
lepszym środkiem , prowadzącym do cein je s t 
zwoływanie wieców powiatowych i oddziaływa­
nie wprost na odbiorców żywem słowem, — a 
na kupców wszelkimi środkami, jak ie  w posz­
czególnych powiatach będą możliwe i najodpo­
wiedniejsze.

M arszałek powiatn tarnowskiego dr Stec — 
przy współndziale burmistrza miasta p. Rogćy-

POTOMEK W A L lE U S TE IN t
(sceny z życia finansiery)

przez

W E R Y T U S  A.
48 (Ciąg dalszy).

— I  to coś warte.
— Po co ntrzymywać dazmozjadów?
— Albo synekurzystów ?
— No, niektóre syneknry są nieuniknione.
—  Zobaczymy po przekonanin się na g ran­

cie...
— Słowem, kochany panie Gntgeld, pchnie­

my insty tneję na nowe tory.
— Pokażemy społeczeństwu, że nami kieruje 

dobro ogółu i że nam idzie o rozwój ekonomicz­
ny tego kraju...

— Gzy pan, panie G ntgeld, przepraszam za 
ciekawość, czujesz się być tak  bardzo Polakiem?

— Przecież jestem  synem tej ziemi, zresztą...
— Zresztą ochrzciłeś się pan...
— No tak  ochrzciłem się. Ale teraz, ja  prze­

proszę za ciekawość i zapytam dlaczego się pan 
nie ochrzcił? Gzy... czy pan się cznje bardzo być 
żydem ?

— Dlaczego się nie ochrzciłem ? — Zapewne 
dlatego, że nasz ojciec trw ał w judaizmie z fa- 
natycznem przywiązaniem i.d o  w iary i do oby- 
ezaju żydowskiego. K iedy zaś. ojciec umarł, zo­
staw iając, wiadomo panu, znaczny m ajątek, nie 
zaszła dotąd potrzeba, abym zmieniał religję.— 
Bo w grancie rzeczy formalność wyznaniowa je s t 
m i obojętną. A czy się czuję być żydem ? Panie 
Gntgeld, powiadam panu, że to kwestja, nad 
k tó rą nigdy się nie zastanawiam... Jestem  takim 
żydem, jak  i Polakiem, albo Niemcem, Francu­
zem , kim pan chcesz wreszcie. Narodowość tyle 
mnie obchodzi, co i religja, a że religja, co mia­
łem  zaszczyt już powiedzieć, je s t mi obojętną, 
więc...

— Rozumiem, to się nazywa bezwyznanio­
wość i kosmopolityzm. Ale przecież są wypadki, 
kiedy trzeba oświadczyć się za... za., przynale- 
żytośeią do nrrodu żydowskiego, do tej wielkiej, 
potężnej rodziny, która każdego swego członka 
otacza opieką, lecz w zamian wymaga pewnych 
ofiar, pewnej solidan jśei...

— Pan mówisz o „Aliance Israelite" o sjo- 
nizmie?

— Sjonizm, jak  sjonizm, szczególniej ten ha­
łaśliwy, nieostrożny, tak nieostrożny, jak pańscy 
ajenci przy zakupywsnin akcyj „Disconto". Ale 
„Aliance", to... te wielkie słowo, drogi panie...

W odpowied ii Pacanowski nezynił pewien 
gest i wymówił jeden wyraz hebrajski.

— Nasz, nasz! — wykrzyknął entuzjastycz­
nie Gntgeld i również zrobił jakiś ruch kabali­
styczny, oraz wygłosił formnłę hebrajską.

— 'Więc pański cnrześcijanizm?... — zaśmiał 
się Pacanowski.

— Jedna wielka symnlacja.
— Takich przecie jest unżo.
Wejście lokaja przerwało dyskurs.
— Jaśnie pan rozkazał, skoro przyjdzie pan 

Kon, mam zaraz meldować.
— Dobrze, niech chwilę zaczeka.
— I to  n a s z ,  zaprotegował go Żorż na ■waż­

ną posadę kierownika chemicznego oddziała mo­
jej fabryki. Dostałem o nim nąjpochlebniejsze 
referencje.

— Nie będę więc pauu zabierał czasu. Od­
chodzę, aby działać. Za miesiąc ogólne zgroma­
dzenie i wybory.

— A z Waldsteinem?
— Jntro przypuszczę szturm, jeden atak wy­

starczy. Stary tak dalece jeszcze nie zgłnpiał, 
aby nie zrozumiał, że nstąpić musi.

— Co do warunków głównych porozumieliś­
my się listownie, Pozostaję jeszcze pewne dro­
bne szczegóły... Kilka z nich przedłoży panu dy­
rektor administracyjny przy podpisaniu kontra- 
ktn, na miejscu. Kontrak ja  później zatw ier­
dzam, ale to już zwykła formalność.

— W łaśnie te szczegóły radbym zawczasu 
poznać, panie szefie.

— Nic w ielkiego, są one z jednej strony 
natnry  czysto technicznej, z drugiej zaś dotyczą 
wewnętrznego regu.am inn.

— Prosiłbym  jednak...
Zaraz panu dam przykład, bo wszystkiego 

sam doprawdy już nie pamiętam. I  tak. między 
innemi, dyrektor oddziała chemicznego jest obo­
wiązany na żądanie dyrektora główr.ogo pewne 
gatnnki o danym desenia umyślnie źle i niedba­
le wykonywać...

— Dlaczego um yślnie? Dlaczego źle i nie­
dbale ?

— W laśeiwie co to pana może obchodzić?
— Ależ bo obowiązkiem moim starać się, 

aby wyrób był dobry, możliwie doskonały
— Masz pan słuszność, lecz, jak  powiedzia­

łem, czasami pewne wyroby...
— Nie roznmiem, panie szefie, czego nie 

rozumiem jasno, niezwykłem nigdy zynić.
— Ależ, panie K on, fabryka metylko jest 

samym przemysłem, mnsi być zarazem ihandlem. 
A gdzie handel, tam konkurencja. Jeżeli Da 
rynkach zbytu pojawi się tow ar konkurenta, 
wchodzący w modę i tsm nje drogę naszemu, 
musimy przedsiębrać pewne kroki...

— Dąjemy więc jeszcze lepszy wyrób i...
— Przeciwnie, łaskaw y panie, wypuszczamy 

podobny, bardzo podobny, ale w lichym, tande­
tnym bardzo gatnnkn i sprzedajemy za bezcen. 
Wówczas konkurentowi psujemy wszystkie szy­
ki, bo on ceny obniżyć nie je s t w stanie, po- 
wtóre zaś popyt z czasem się zmniejsza, gdyż 
konsnmenci narzekają, a my wprowadzamy na 
rynek inny już, całkiem dobry, wcześniej przy­
gotowany wyrób i ten znów wchodzi w modę.

— Inemi słowy, je s t to podstęp
— W  przemyśle łódzkim konieczny, najzu­

pełniej uprawniony, lecz, powtarzam, to nic pa­
na nie obchodzi, jak  wogóle cała strona handlo­
wa fabryki. Pan tylko jesteś obowiązany...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skiego zwołał na 7 b. m. ogólny wiec przemy­
słowy w Tarnowie.

W  sali „Sokoła* zebrało się kilkaset osób 
obojej p łc i ; reprezentowane były wszystkie k la­
sy społeczne naszego miasta.

W iec zagaił burm istrz Rogoyski i jego też 
wybrali zebrani na przewodniczącego; sekreta­
rzował adwokat dr T ertil

R eferat o konieczności organizacji obrony 
krajowego wytwórstwa i o sprawie cukrowej wy­
głosił br. Battaglia

Prelegent wymownie przedstawił potrzebę 
podniesienia stanu ekonomicznego k ra ju ; — czas 
ocknąć się z dotychczasowej bierności, — bo w 
przeciwnym razie kraj do ruiny gwałtownie dą­
ży. Austrjackie wyroby tracą  zbyt na W ęgrzech 
i na wschodzie, więc nas czeka ich zalew.

Pod hasłem samoobrony winniśmy popierać 
istniejący jnż dziś przemysł nasz krajowy i nie 
podkopywać go tw ierdząc często bez grunto- 
wniejszej podstawy, iż wyroby krajowe są gor­
sze od zagranicznych.

Należy oddziaływać na kupców i dom 'gać 
się wszędzie wyrobów krajow ych, których może 
narazie z powodu trudności kredytu nie trzyma- 
]ą, — ale i to z czasem m ien ić  się na lepsze 
musi.

Tylko agitacją i presją ze strony społeczeń­
stw a można dobić się poprawy stosunków prze­
mysłowych, ale potrzebna do tego orgainiza- 
cja.

P relegent odwołuje się do kobiet, do mło­
dzieży, do klasy urzędniciej i wzywa do wspól­
nej pracy i ag itac ji na rzecz przemysłu krajo­
wego.

Z a le ca : zawiązywać towarzystwa, których 
członkowie zobowiązywaliby się brać wyroby 
k ra jo w e; — tworzyć organizacje lokalne , które 
m iałyby czucie z organizacją centralną; — urzą­
dzać wj stawy wyrobów krajowych, aby uświa­
domić społeczeństwo co i w jakim  rodzajn wy­
twarzamy, oraz czego możemy żądać od naszych 
kupców.

W drugiej części odczyta mówił prelegent o 
sprawie cukrowej. Skreśliwszy historję cukro­
wnictwa, oraz konwencji belgijskiej, wskazał na 
naszą cukrownię P rze w o rsk  i zaznaczył, iż 
„sprawę przeworską* za krajową uważać należy.

Poparcie przemysłu krajowego przez ogół 
sprawi, iż kapitaliści nasi wezmą się do zakła­
dania u nas fabryk, co spowoduje ogólne podnie­
sienie się tego przemysłu jak  i dobrobytu w kraju.

Prelegentowi podziękowano za odczyt okla­
skami poczem nastąpiła dyskusja.

Es. dr. Szcceklik podziękował bar. Battaglii 
za zajęcie się tak  żywotną dla społeczeństwa 
sprawą i podniósł myśl, aby przez towarzystwa 
działać w kierunkn podniesienia przemysłu k ra­
jowego i to przez stowarzyszenia tak  katolickie 
jak  i żydowskie.

A rchitekt p S tapf radzi zacząć od rzeczy 
najbliższych i nąjczęściej używanych. Eupnjmy 
bibułki sassowskie, dachówkę niepołomicką, far­
by Earmańskiego, ołówki Majewskiego, kłódki 
świątnickie, meble krajowe i wogóle wyroby 
tutejsze

Br B attaglia przypomniał przemysł baw eł­
niany i przędzalnie i zalecał utworzyć miejsco­
wy kom itet z pięcm osób.

Es. pos. Żyguliński jes t zatem, aby silnie a- 
gitować na rzecz krajowego przemysłu, aby 
wszędzie urządzać przeglądowe wystawy wytwo­
rów krajowych, a we Lwowie i Erakow ie urzą- 
dcić stałe tajcie wystawy. Trzeba, aby poczncie 
solidarnego przemysłu naszego wniknęło w jak  
nąjszersze warstwy, z drugiej jednak strony na­
leży uwzględniać potrzeby konsumentów*

Imieniem partji socjalno-demokratycznej za­
brał głos akademik Żuławski, k tóry  przyobiecał, 
iż stronnictwo jego będzie popierało akcję po­
dniesienia przemysłu. Eoło polskie ma w tej 
sprawie pole Mo zrobienia czegoś politycznego 
dla kraju Powodzenie akcji zależeć będzie je ­
dnak w pierwszym rzędzie od uświadomienia ro ­
botników.!

W  skład komitetu miejscowego, k tóry  nastę­
pnie wybrano weszli: dr. T ertil,, burmistrz Ro­
goyski, ks, Dutkiewicz, W ójcicki, Żuławski i 
S tapf

Przed zamknięciem obrad wyrażono „Sokoło­
wi* podziękowanie za udzielenie sali na wiec 
i uchwalono odbyć następne, zebranie dnia 25go 
października b. r.

Polał na cłiińslam obiadzie.
Przestrzeń znika powoli. Niedawno robiono 

pod Berlinem próby z koleją e lek tryczną, która 
biegła z szybkością 200 kilometrów na godzinę! 
Na wielkich linjach obsługiwanych przez parę, 
chyżuści tej osiągnąć niepodobna, zawsze jednak 
podróż n. p. do Pekinu, k tóra trw ała  dawniej 3

miesiące, zajmuje obecnie trzy  tygodnie czasu. 
Z W arszawy do brzegów Oceanu Spokojnego, 
można się dostać teraz wygodnym wagonem ko­
lei syberyjskiej, względnie m andżurskiej, i dro­
gę tę  przebywa mnóstwo naszych rodaków, szu­
kających zarobku, albo wrażeń na olbrzymich 
przestrzeniach „państwa słońca*. Mandżurja 
zwłaszcza wzdłuż nowej linji kolejowej, roi się 
cd Polaków, którzy pracują tam  jako  urzędnicy 
kolejowi, inżynierowie, lekarze, albo kupcy. Du­
żo ciekawych opisów z tamtejszego życia otrzy­
m ują. dzienniki w arszaw skie, między innymi 
„Słowo* otrzymało od znanego publicysty p. 
Ursyna nader zajmujący opis obiadu galowego 
chińskiego w Cycykerze, mieście maudżurskiem. 
Powtarzam y niektóre ustępy tego barwnie skre­
ślonego, rodzajowego ob razka:

„Pewnego wiescoru, czyściutko ubrany i bar­
dzo rezolutny „bojka* (chłopiec) chiński wrę­
czył mi brystolową kartę. Był na niej napis po 
rosyjsku i po chińsku — następu jący :

„W  wysoce uroczysty dzień urodzin Ce­
sarza Chin, prezes Cycykarskiego „Tie-lu- 
dziao-sze dziun-dziuj*, jenerał Dżao-mian, naj­
uprzejmiej prosi Pana nie odmówić przyby­
cia w dniu 18 sierpnia b. rl na obiad, urzą­
dzony przez wymienione Biuro.

Początek obiadu o godzinie 12-ej w po­
łudnie w lokalu Biura Cycykarskiego na P rzy­
stani*.
W -elce uradowany, najpunktualniej o godzi­

nie 12-ej w południe zajechałem nazajutrz przed 
wysoką bramę ostrołukową jenerała  Dżao mir,na- 

Lokal biura cycykarskiego zajmuje w Char- 
binie na P rzystani obszerny kw adrat. Otoczony 
je s t „murem* glinianym. Z  trzech stron trzy  
barwne bramy wiodą do wnętrza... W  dniu uro­
dzin cesarza Chin te  bramy były prześliczne... 
Tonęły w zwojach flag narodowych chińskich, 
upstrzone różnokolorowemi latarniam i i olbrzy­
mimi pękami różnokolorowych bibułek.

W szystkie trzy  bramy wjazdowe prowadzą 
tu taj na pierwszy, największy dziedziniec. Mu­
szę się przeciskać przez tłum ubogich Chińczy­
ków, pachnących olejem i czosnkiem, przez tłum  
niebieskich drelichowych kurtek  i czarnych, ni­
eceni nie osłoniętych warkoczy... Święto narodo­
we odbija się na żółtych obliczach — radosnych 
i wesołych. W szak są dziś wszyscy gośćmi ge­
nerała! W ięc rozmawiają gwarnie i pchają się 
w jeden kąt, zkąd dopływają dźwięki monoton­
nej muzyki chińskiej — jedno lub dwustronnych 
skrzypiec i b a c z ą c y c h  telerzów miedzianych 
Widać również w tej stronię ogromnie ffysóki 
żółty dach ostrołnkowy, spleciony naprędce ze 
słomy gauL nowej i fantastycznie, kolorowo u- 
strojony. A pod tym  dachem powiewnym migoce 
w słońcu ba/w na scena teatralna, w sparta wy­
soko na palach...

Uprzejmie rozstępuie się tłum  chiński przed 
gościem enropejskim. Z ciekawością przypatruje 
się generalskim i oficerskim mundurom, oraz bły­
szczącym orderom wchodzących dygnitarzy, in­
żynierów i urzędników rosyjskich...

W stępujemy do bram j pierwszego domu. — 
Przejście pod wspólną z domem dachówką chiń­
ską szerokie, zasłane dywanem. Po obu stronach 
kury tarza kilkoro drzwi, wiodą do komnat, w 
których mieszkają pewnie urzędnicy generała 
Dżao-miana.

Stajem y na niewielkiem podwórku. Troskli­
wa ręka wysypała go całkowicie żółtym, iskrzą­
cym się piaskiem. Po środku znaczy drogę wą- 
zki dywan ty b e tań sk i.. Znienacka wpadają nam 
w oko; dwa szeregi straży honorowej — stoją 
żołnierze chińscy w czerwonych kurtkach z czar­
nymi lampasami, w kapeluszach słomianych, z fu­
zją na ramieniu i grubym w dłoni bambusem.

S traż stoi wyciągnięta, wyprostowana, w szy ■ 
ku „baczności*. Przechodzimy wśród jej szere­
gów i wchodzimy po dwa schodkach do budyn­
ku, który się pławi w żółciźme. Po lewej stro­
nie — ołtarz kwadratowy, zasłoniony żółtą ma­
katą, a na nim szczero-srebrny ogromny bożek 
i dwa wonnie dymiące ufifrniki. W szystkie tu  
ściany zawieszone festonami żółtej m aterji. I  ty l­
ko po przeciw-egłej od ołtarza stronie, niby krwi 
plama, odbija się — stół, czerwono otulony i 
przy nim wysokie czerwone krzesło. To sąd.

Jesteśm y wnet na trzeciem podwórku. Śli­
czne, czyściutkie, z klombami kwiatów, całe la ­
tarniam i zawieszone. Ta widzimy dwie oficynki 
wytworne po bokach, a duży dworek — pała­
cyk nawprost.

,i U samego wejścia na trzeci dziedziniec w ita 
nas w kapeluszu mandaryńskim, w formie grzy­
ba, białym, ryżowym, z k itą  ponsowego włosu 
końskiego, przyboczny tłómacz generała, młody 
pan Czo-ku, cały w jedwabiach i barwach. Ma 
order św. Stanisława w pętlicy.

Idziemy po żółtym dywanie, wśród bukietów 
kwiecia żywego, pod chwiejącymi się lampiona­
mi i blado-żółtym baldachimem, przyćmiewa­
jącym  gorące blaski słońca... I  zbliżamy się do 
dworka-pałacu, nad którego drzwiami wielki roz­

pościera się kamienny smok... Tutaj, przed pro­
giem, stoi — sam gospodarz.

Ma na sobie ubiór galow y: przepyszny je ­
dwabny kaftan błękitny, żółtawe jedwabne spo­
dnie, spięte u dołu złotą klamrą, jakieś napisy 
wyszyte czerwono, kilka w stęg i orderów. A na 
wierzchu lśni się przezroczysty kaftan czarny 
ze sztywnej gazy jedwabnej. Na kapeluszu m an­
daryńskim błyszczy w słońcu — wielka czerwo­
na gałka generalska.

Z niskim pokłonem i nadzwycząj stoikim  
uśmiechem w ita generał Dżao-mian swoich go­
ści... W yciąga do każdego obie wydelikacone 
dłonie, serdecznie ściska rękę pudaną, i cichym 
głosem gardłowym zaprasza w swe progi.

J e s t  to już staruszek. Siwy, rzadki w^sik 
spada mu dookoła ust. Oczy ma odrobinę kose, 
niezwykle rozumne i przytem dobrotliw e; w ar­
kocz cienki i niezbyt długi.

Po chwili siedzimy już w salonach „prezy­
denta biura cycykarskiego*. Umeblowanie na pół 
chińskie, na pół europejskie. Gabinet generała 
posiada duże biurko i k ry te  ciemną skórą me­
ble. W  saloniku meble niebiessą obite m ateiją. 
Jeden tylko pokoik je s t czysto chiński — z wi- 
trażowemi szybami w oknach, z am arantową ła­
wą do leżenia i palenia tytuniu lub opium, i z 
rozm-ltemi błyskotkami chińskiemi.

W  salonach jeneralskich zastajemy szereg u- 
rzędników i oficerów chińskich. Wszyscy w k a ­
pę! uszach, z gałkam i na czubku, różnych Kolo­
rów, stosownie do rangi. Są tu  jenerałow ie: Jue  
i Żun, je s t m akdsński ajent dyplomatyczny De, 
cycykarski ajent dyplomatyczny Cnu-an, jes t 
książę mongolski Bu-jau-czok, bardzo brzydki, u- 
brany w mundur chińskiego kapitana, bo z g a ł­
ką szafirową na główce kapelusza...

Pośród wyższych dygnitarzy chińskich i wśród 
przybyłych gości, przewijają się nader rozmo­
wni dragomani-tłomacze, młodzi, bardzo przystoj­
ni, eleganccy. Poznaję się z nimi. Są tu taj pa­
nowie: Lu, Li, Cżan, U i Wan... Pan Lu mówi 
śliczną francuzczyzną, panowie Li i U szczegól­
nie dobrze mówią po rosyjsku. Wszyscy ubrani 
są w wytworne kostjumy mandaryńskie. Tyiko 
p W an ma na sobie odrębną czarną „kannę* 
jedwabną, duże okulary i na kapeluszu czarne, 
wielkio pióro...

W  salonach jeneralskich robi się coraz tłu ­
mniej i coraz gwarniej. J e s t  tu  już przeszło stu 
gości. Ponieważ je s t upał, więc oficerowie i d ra­
gomani częstują nas zimną japońską wodą mine­
ralną. A tymczasem uam pospodar stoi wciąż 
u progu swego domu i przybywających wciąż 
w ita i wita ..

J u t  była blisko pierwsza godzina po połu­
dniu, gdy nagle z po za pokojów gościnnych, 
rozległ się francuski marsz wojskowy. Jen era ł 
Dżao-mian posuwiście zbliżył się do naczelnika 
zaamurskiego oddziału straży pogranicznej, jene­
ra ła  Czyczagowa i do głównego twórcy kolei 
wschodnio - chińskiej, inżyniera Jugowicza, jako 
do najwybiteiejszych gości... Oficerowie chińscy, 
urzędnicy i dragoman, powtarzali dookoła zapro­
szenie do stoła... (Dok. nast.)

Z S U ł W l A T A
Wszechświatowa produkcja masła.  —  201 k ilo ­
metrów na godzinę.  —  Słuchacze o odległości 
220 m il.  —  W ulkan  miejscem wycieczek. —  J a k  

śpią zwierzęta ?

W s z e c h ś w i a t o w a  p r o d u k c j a  m a s ł a .  
„Recueil de Statistique* podaje następujące da­
ne o wszechświatowej produkcji masła.

E raje , zamieszkałe przez ludy rasy białej, 
mają krów co najmniej 63,880.000, które dają 
corocznie przeszło 2,640.000 ton masła i sera, 
wartości 6,407.500.000 fr. W  Europie, według 
obliczenia wspomnianego pisma, jest 44,850.000, 
które dają 1,845.000 masła, gdy konsumeja do­
chodzi 2,060.000 ton.

W  Stanach Zjednoczonych liczba krów w y­
nosi 15,940.000; produkcja masła sięga 610.000 
ton, konsameja 530.000 ton, czyli, że na wywóz 
pozostaje 30.000 ton. W  Eanadzie 1,900.000 
krów daje 130 000 ton m asła, z których do E u ­
ropy idzie 60.000 ton. W  A ustralji liczba krów 
wynosi 1,100.000; ludność tam tejsza spożywa
50.000 ton masła.

Z państw europejskich najpoważniejszym kon­
sumentem masła je s t Anglja, która potrzebuje 
rocznie 510.000 ton, a od swych 3,950.000 
krów ma tylko 200.000 ton masła. Takąż samą 
ilość masła ma F rancja od 5,000.000 krów: ro ­
czna konsumeja dochodzi we Francji 270.000 
ton.

W  A ustrji hodowla stoi jeszcze niżej; z mle­
ka od 6,000.000 krów w yrabiają tam  m asła ty l­
ko 170 000 ton. W  Rosji liczba kró*v ^ynnsł i o  
miljonów, produkcja masła wynosi 350.Ó0O ton, 
konsameja wewnętrzna 345.000 ton, pozostałe 5
tysięcy ton idą do Anglji.

** *



4___________dnia 10 października , 0 Ł Q g  NARODU* Mr 277
201 k i l o m e t r ó w  n a  g o d z i n ę .  Doświad­

czenia, czynione od kilku dni przez niemieckie, 
wojskowe urzędy kolejowe, a mające na celu 
osiągnięcie najwyższej szybkości na kolejach 
elektrycznych, dały wprost zdumiewające r e ­
zultaty.

P róby czyniono na przestrzeni liaji stra teg i­
cznej Marienfelde-Zossen, asystowały zaś im 
tłum y osób, przybyłych nmyślnie z Berlina. Kan­
dydatów do jazdy karkołomnej zjawił się zastęp 
niem ały, uwzględniono jednakże prośby tylko 
tych  osób, które należą do służby kolejowej, lnb 
oddają się studjom specjalnym. Jako  warunek 
postawiono również, ażeby kandydat posiadał 
wysoką polisę ubezpieczeniową. Najwyżsi dygni­
tarze  obecni byli przez cały czas dokonywania 
prób.

Kierownictwo motorem objął dr Reichel i po­
ciąg wyruszył z Marienfelde, ażeby po przeby- 
cin 23 kilometrów stanąć w Zossen, skąd znów 
zawrócono z powrotem. Urządzenia wagonu S ie­
mensa okazywały się doskonałe i przy napięciu
14.000 wolt powiodło się drowi Reichelowi dojść 
do 201 kilometrów szybkości na godzinę. Licząc 
przypinania i odpinania wagonów, skrę ty  i t. p., 
przebyto drogę 23 kilometrową w ciągu m inut 8, 
a  największą szybkość rozwijano już w ciągu 
jazdy. Od miejscowości Mahlow do Raugsdorf, 
t. j. 5 kilometrów przybyto w półtory minuty.

Gdyby wobec tych doświadczeń zaprowadzo­
no podobną szybkość na kolejach, to odliczając 
nawet czas potrzebny na stacje, przystanki i t. p. 
możnaby śmiało przebywać 175 kilometrów na 
godzinę. Innemi słowy, przestrzeń, na którą w 
dzisiejszych warunkach zużywa się 9 godzin, ła ­
two przebyćby się dało w trzy  i pół godziny.

** *
S ł u c h a c z e  z o d l e g ł o ś c i  220 m i l .  

W ielkiej mowy politycznej B dfoura, wygłoszo­
nej w Sheffield słuchali równocześnie dziennika­
rze w odległym 220 mi) w Londynie, zgromadzeni 
w biurach elektrofonicznngo Towarzystwa. W szyst­
ko było tak  znakomicie urządzone, że prawie s p o ­
czywając na szeslągach i fotelach słyszeli dokła­
dnie nietylko każde słowo premiera, ale nawet 
najsubtelniejsze ich odcienia, a naw et wołania i 
odgłosy pnbliczności. Jeden  ze słuchaczy w spra­
wozdaniu swem przytoczył naw et szczegół tak  
snbtelny jak  odgłos odsuwanego krzesła w chwili, 
gdy B ilfonr opuszczał mównicę. Niektórzy re- 
daktorowie wielkich pism pisali wstępne a r ty k u ­
ły  na miejscn pod wpływem słuchaaej z takiej 
odległości mowy. Natomiast w sali w Sheffield, 
gdzie przemawiał B ilfonr, nie było widać ża­
dnych specjalnych przyrządów prócz dwn m a­
łych rurkowych przewodników, o ujściach, nie 
większych, niż zegarki kloszonkowe, umocowa­
nych ponad stołem naprzeciw mówcy tak  nie­
znacznie, że ich wcale nie zauważono.

** *
W u l k a n  m i e j s c e m  w y c i e c z e k .  N aj­

nowszym objawem przedsiębiorczości am erykań­
skiej je s t zamiar nrządzenia wulkanu Popocate- 
petl do celów wycieczkowych. Syndykat am ery­
kański, ntworzony dla eksploatowania tego po­
mysłu, zakupił wulkan od dotychczasowego w ła­
ściciela, generała Sancher Ochoa i rozpoczął bn- 
dowę kolei zębatej, wiodącej na wierzchołek, 
gdzie ma stanąć hotel urządzony z najmodniej­
szym przepychem. Stam tąd będzie się możaa do­
stać w głąb k ra teru , kilka tysięcy stóp pod z ie­
mię i zwiedzać obszerną jaskinię, oświetlaną e le ­
ktrycznością. Przedsiębiorstwo to opłaci się 
z pewnością.

** *
J a k  ś p i ą  z w i e r z ę t a ?  Pew ien naturali- 

sta, chcąc się przekonać, jak ie  położenie przy- 
b ierąją zw ierzęta w czasie przeznaczonym na 
sen, zwiedzał niedawno jedną z wielkich mena- 
żeryj w nocy. Otóż, położenia te  różnią się zna­
cznie. I  tak, lew leżał tak , jak  go sobie zwy­
kle wyobrażamy, na brzuchn, z łapam i tylnem i 
ułożonemi pod korpnsem i z głową spoczywają­
cą na łapach przednich; zresztą wszystkie p ra ­
wie zwierzęta drapieżne leżały na bok. Miły ko­
tek, którego z drapieżnych najlepiej znamy, 
przybiera z jednaką elegancją różne położenia. 
Okoliczność do zanotowania, że wszystkie p ra ­
wie drapieże spoczywały na tym samym boku-— 
na praw ym ; podobnie jak  człowiek sypiają naj­
chętniej na prawym boku. Takie spostrzeżenie 
zrobił ów przyrodnik na jaguarach, tygrysach, 
lam partach. H ieny inaczej leża ły : trochę podo­
bnie do lwa. Hipopotam spoczywał na lewym 
boku, całą swoją długością, chrapiąc z lekka, a 
nie z takim  łoskotem, jakiego, sądząc po jego 
olbrzymich rozmiarach, możnaby się spodziewać. 
Słoń leżał na praw ym  boku. z przednie mi no­

gami wyciągniętemi naprzód, a z tylnem i na 
ty ł, z trąb ą  zwiniętą pod korpusem. W ielbłądy 
spoczywały na brzuchu, ze wszystkiemi cztere­
ma nogami schowanemi pod korpusem, z głową 
wydłużoną naprzód. M ałpy spały w siedzącej 
pozycji, przykucnięte, z głową zwieszoną na p ier­
si, z ramionami opartem i na biodrach. U małych 
ssaków różnica w sposobie spania była bardzo 
nieznaczna: prawie wszystkie leżały zwinięte w 
kłębek na bok, z nosem schowanym w futro pod 
brzuchem. Jeżozwierze leżały na brzuchu z gło­
wą zwieszoną na lewo, z sterczącemi prosto kol­
cami. Niepodobna sobie zresztą wyobrazić, żeby 
jeżozwierz mógł przybrać inne położenie do 
spania.

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Październik do 
12 nie nadeślg, następnego numeru już 
nie otrzymają.

KRONIKA
r Kalendarzyk keścielny. Dziś sobota zwycięstwo pod Cho- 

cimem. Franciszka Borg-iasza; ju tro  19 niedziela po Świąt­
kach. Wincentego Kadłubka i Zenajdy panny.

Kalendarzyk astronomlozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 56, zachód przypada o godz. 4 mi­
nut 59, długość dnia godzin 11 minut 3.

K i p ą j t i e  t y lk *  i  ( b m i t g u !

Z KRAJU.
Deputacfa nauczycieli podgórskich przybyw­

szy do Lwowa d 5 b. m. w celu poparcia petycji, 
wystanej do Sejmu z prośbą o przyznanie nauczycie­
lom podgórskim płac równych z płacami nauczycieli 
krakowskich, uprosiła, jak nam donoszą posła p. Ma- 
rjewskiego, że uzyskał wniesienie petycji tej natych­
miast na porządek dzienny i gorącemi słowami Sej­
mowi do uwględnienia polecił. Wyjednał też deputa- 
oji, że mogła przedatawió przykre położenie nauczy­
cielstwa podgórskiego między inaymi posłom: Jawor­
skiemu, Bobrzyńskiemn, Paszkowskiemu, T omaszew- 
skiemu, członkowi Wydz>ału krajowego Wereszczyń- 
nkiemu i innym. Wszyscy nznali potrzebę podwyższe­
nia płac nauczycieli podgórskich, uwzględniając tę 
okoliczność że Podgórze zasjduje się wtych samych 
waruakach, co Kraków.

Teraz zaś wskutek drożyzny, jaka jest wynikiem 
tegorocznej powodzi, sprawa podwyższenia płae jest 
tem bardziej piekąca. Niektórzy jednakże posłowie 
sądzili, że przez wzgląd na trzydzieści innych miast
0 tej ssmej płacy, trudno będzie żądaó, aby dla Pod­
górza zrobiono wyjątek, oświadczyli jednak deputaoji, 
że nauczycielstwo podgórskie powinno się staraó 
wpłynąć na czynniki miejscowe w sprawie ścisłego 
połączenia Podgórza z Krakowem, gdyż w takim ra­
zie nauczycielstwo i bez osobnych p tyoyj, — z pra­
wa — uzyska zrównanie płac swoich z płacami nau­
czycieli krakowskich.

Również i u najwyższej władzy swojej Rsdy szkol­
nej znalrzłs deputsoja szczere i bardzo życzliwe przy­
jęcie. To też po szezegółowem wysłuchaniu deputaoji, 
oświadczył radca Zaleski, że Rada szkolna krajowa 
wie o tem, że pomiędzy Podgórzem, a Krakowem nie 
ma różnicy co do drożyzny, że polepszenie bytu nau­
czycielstwa podgórskiego leży tak jemu samemu, 3»k
1 Rsdzie na sercu, że wreszcie, gdy inaą drogą do- 
pomódzby się na razie nie dało, to przyaajmaiej 
o udzieleiie zapomogi drożyźaianej dla nauczycieli 
podgórskich starać się będzie,

Z wdzięcznością zatem i pewną nadzieją opuściła 
deputacja miasto Lwów i nocnym pociągiem pośpie­
szyła z powrotem, aby ze swej misji zdać sprawę 
swoim kolegom i kol-żankom.

Zarząd salinarny w Bochni ogłasza dostawę 
nafty, teru, pędzli, wapna, cementu, gipsu etc. z ter­
minem do wnoszenia ofert do daia 23 psźizieraika 
1903. Bliższych informaoyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

Tarnów 8 go października. (Na pcgorzelców. — 
Z Tow. muzycznego. — „Sokółu.) Wydział Towa­
rzystwa kasynowego w Tarnowie uchwalił udzielić 
na pogorzelców Złoczowa z kasy Towarzystwa kwotę 
25 koron.

* Towarzystwo muzyczne urządziło dziś inaugu­
racyjny wieczorek czwartkowy. Są to bezpłatne wie­
czorki dla członków i~cieszą się pełnem powodzeniem, 
zwłaszcza od czasu, gdy programy wieczorków czwart­
kowych śmiało mogą równać się z programam pla 
tnych wieczorów.

Dnia 18 b. m. urządza Towarzjstwo muzyczne 
w sali „S)koła“ przedstawienie do spółki z „Miło- 

I śrnkami gi>pnv“. N* wiP<<zó- złoży sie „Caval<*ri» ru-

stłcana", opera Mascagniego i „Balladyna" tragedja 
Słowackiego.

Bilety można wcześniej nabywać w księgarni J .
Pisza.

* „Sokół" tarnowski urządza 24 b. m. uroczysty 
wieczorek Koś* uszkowski, na którym słowo wstępne 
wypowie wiceprezes związku, a prezes „Sokoła" kra­
kowskiego p. Turski.

Po wieczorku wieczernica dla członków „Sokoła" 
i ich rodzin.

Nowy SąCZ 8 paźizieraika. (Spalony na węgiel.) 
We wsi Złookie pod Nowym Sączem zaszedł straszny 
wypadek: Włościonka Mar]a Jamnik wychodząc z do­
mu na podwórze do studni po wodę, zostawiła w do­
mu nyna jedynaka Semana, kilkuletniego chłopca. 
Semanowi uprzykrzyło się samemu w domu, wyna­
lazł więc rotrywkę bawienia się ogniem pod blachą, 
na której właśnie gotował się obiad. Nieostrożny 
chłopiec otwierał i przymykał drzwiczki blachy i po­
prawiał ogień tak długo, aż płomienie buchnęły przez 
drzwiczki, objęły odzież na nieszczęsnym chłopcu i 
spaliły go na węgiel.

O tym strasznym wypadku doniosła żaadarmeija 
prokuratorji państwa, która oskarżyła jeszcze nieszczę­
śliwą matkę o występek przeciw bezpieczeństwu ży­
cia z §. 335 u. k., popełsioay przez zostawienie nie­
letniego nyna w domu bez dozoru.

Wskutek tego oskarżenia biedna Marja Jacenik 
zasiadała dziś. 8 b. m , na ławie oskarżonych przed 
tutejszym trybunałem karnym, który ją  zasądfił na 
5 dni aresztu,

Grybów 8 października. (Krsjowa szkoła koło­
dziejska.) Z Grybowa ma być przeniesiona krajowa 
szkoła kołsdziejska do innego powiatu. Magistrat No­
wego Sącza i Rada powiatowa tamże poczyniły sta­
rania, aby tak pożyteczną dla powiatu szkołę prze­
niósł Wydział krajowy do Nowego Sącza.

Abgar-Sołłan przeciw skarbowi państwa. Znany 
powieśhopisarz, p Kajetan Abgarcwicz (AbgarSoł- 
tan), padł, jak wiadomo, w styczniu b. r. ofiarą fa­
talnego wypadku na stacji kolejowej w Korościatynie, 
pod Monasterzyskami. Katastrofa ta, będąca wynikiem 
niedbalstwa władz kolejowych, przyprawiła p. Abga- 
rowicza o oiężkę chorobę na tle nerwicy. P. Abgar- 
Sołtan pozwał tedy skarb państwa o odszkodowanie 
w kwocie 153.000 koron, oraz o dożywotnią rentę
13.000 kor. W sprawie tej rozpoczęła się rozprawa 
przed trybunałem sądu cywilnego we Lwowie, któ­
remu przewodaiczy starszy radca p. Męciński, a jako 
wotanoi zasiada ą radcy Szypajło i Jakubiozka. Na 
wniosek zastępcy skarbu państwa radcy prokuratorji 
skarbu dra Niewiadomskiego, postaiowił trybunał 
przeprowadzić oględziny miejsca wypadku na stacji 
kolejowej w Korościatynie przy współudzialo rzeczo­
znawców i przesłuchać świadków wypadku i świad­
ków lekarzy, którzy badali powoda. Strony mają wy­
tańczyć znawców techników i lekarzy, a senat sam 
uchwali skład komisji. Komisję uskuteczni radca Ja­
kubiozka.

K R A B Ó W ,  10 października.
Zapiski osobiste P- minister dla Galicji dr Pię­

tak i wiceprezydent krajowej Rady szkolnej p. P ła­
tek przejechali wczoraj pociągiem pośpiesznym przez 
Kraków ndająo się z Wiednia do Lwowa.

Wielki w ydział Kasy Oszczędności miaata Krako­
wa odbędzie nadzwyczajne posiedzenie we czwartek 
dnia 15 b m o godz nie 5 po południu. Na po­
rządku dziennym sprawa wypłaty snmy przeznaczo­
nej na cele ewakuacji zamku królewskiego na Wa­
welu.

W obronie kra] przemysłu. We czwartek odby­
ło aię tu w loka'u Iiby han iłowej krakowskiej ze­
branie krakowskich i okolicznych fabrykaitów. na 
którem dyrektor „centralnego związku przem. fabry ■ • 
cznego" dr. B a t t a g i i a  wyłuszozyłj cele związku i 
przedstawił realne korzyści z przystąpienia do niego.
W dyskusji podniesiono kwestję, czy związek ma być 
zupełnie samoistnym, ozy też wejść w organiczną ł ą ­
czność ze związkami fabrykantów o ogólno-austrjackim 
i niemieckim charakterze, r Bund der oeslerr. In- 
dustriellen". Ku zadowoleniu zebranych stwierdził dr. 
Battagiia, że skutkiem znacznych sprzeczności intere­
sów nie można myśleć o stałym związku ze stowa­
rzyszeniami obceiu; niewykluczoną, a lawet zape­
wnioną jest konferencja w re ie wspólności intere­
sów od wypadku do wypadku. Utysa.wano z kilku 
stron na wysokość wkładek, które fabrykanci opła­
cają do zwiąiku. Dyrektor wyjaśnił, że przy stuua- 
kowo szczupłej liczbie przedsiębiorstw fabrycznych 
w naszym kraju wkładki te muizą być znacnae dla 
przedsiębi rstw największych, opłacających wysoki po­
datek zarobkowy; bez tego nie możaaby utrzymać 
biu.a. Wyjątków od statutu co do wysokości wkła­
dek, związek żadną miarą robić nie może. Wkońcu 
kilkanaście przedsiębiorstw fabrycznych oświadczyło 
gotowość przystąpienia do związku.

Jubileusz kościoła W „Gl >sie Narodu" z 6 go 
b. m. była wzmianka, ie obchód 200-nej roczni­
cy poświęcenia kościiła św. Anny odbędzie się 
n'edzielę trzecią prździeruika, t. j. 18, tego miesiąc 
o*. O óż ta dala iest nulna, obchód bowiem odbę-

! <D R U  G  I  N A K Ł A D ! !
Nowenna do N. P. Różańcowej (z obrazkiem) oraz sposób odmawiania Różańca św. według metody św. Dominika. D la  
B r a c t w  R ó ż a ń c o w y c h  s z c z e g ó l n i e j  s i ę  p o l e c a .  Cena egzemplarza 24 hal. —  Do nabycia w specjalnym handlu artyku­

łów treści religijnej K 4 2 IH IE S Z A  ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac MARJACKI &
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Hr 277 , 9 Ł 0 S  N A R O D U * z dnia 10 października
■dzie Bię 25 października w czwartą niedzielę tego 
miesiąca, na sumie, podczas uroczystości iw. Jaua 
Kantego, przy udziale uniwersytetu.

Poważna ofiara. Przeor Konwentu Bonifratrów 
składa w imieniu komitetu budowy i konwentu, za 
naszem pośrednictwem, serdeczne podziękowanie ro­
dzinie ś. p. dra Stanisława Koya, lekarza miejskiego, 
która złoźjła 4000 koron ma łóżko pamiątkowe imie- 
m a zmarłego w budującym się szpitalu Bonifratrów.

Bardzo to godne naśladowania, uczczenie pamięci 
tego zacnego człowieka.

Ogólna zgromadzenie Bractwa Najśw. Mam 
Panny, Królowej Korony Polsk ej, będzie w niedzielę 
dnia 11 października br. o godzinie 5 wieczorem w 
sali Arcybractw a Miłosierdzia (Sienna 5). — Na po­
rządku dzienaym prócz wysłuchania rocznego spra­
wozdania, jest wybór starBzego, podstarszego i rad­
ców. Bractwo to jest wszelkiego poparcia godnem i 
ze względu na swe wzniosłe cele 1 ze względu ma 
obowiązek, jakie kazdr Polak i katolik ma w wypeł­
nieniu ślubów Króla Jana Kazimierza, które om zło­
żył w imieniu całego narodu i które niejako dziedzi­
ctwem przeszły na nas, aby pomnotyó cześć Królowej 
naszej, Najśw. Marji Panny i przyczyniać Bię wedle 
sił do polepszenia doli ogólnej, a w szczególności kla­
sy pracującej

Wybory członków i zastępców członków komisji 
powszechnego podatku zarobkowego z Kuła IH poda 
tkowego, odbyły Bię wczoraj w Bali obrad Bady miej­
skiej. Członkowie komisji wylraai zostali: Abraham 
Margnlies i Szczęsny Sobolewski, zastępcami: Joahim 
Bsadet 1 Adolf Pamm.

Kanał spław ny. Dziś w magistracie zbierze się 
kom sja dla rewizji trasy części kanału Zator-Kraków.

W komisji biorą udział: radca dworu Mrazik z 
Wiednia, dyrektor budowy kanałów, radca dworu 
iBzkowski, dyrektor budownictwa wodaego w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, starszy radea budo­
wnictwa Khun z Wiednia; radca budownictwa Ia ja r- 
j  i  ze Lwowa, starszy komisarz Czerwiński z Wie- 
daia, zastępcy gmin i starostw Krakowa i Pod­
górza, zastępcy Iiby handlowej i przemysłowej, oraz 
reprezentanci powiatów krakowskiego i wielickiego.

Projekt (świadczenia został przestawiony przez 
doradcę technicznego p. Sikorskiego komisji miej­
skiej, która odbyła posiedzenie przedwczoraj wieczo­
rem pod przewodnictwem prezydenta miasta p. Pried- 
leina.

Węgial niwecki coraz bardziej ruguje węgiel 
pruBki. P/ócz licznych fabryk i administracji dóbr 
w krain, które ten węgiel sprowadzają, jak się do­
wiadujemy, magistrat lwowski, idąc za przykładem 
magistratu krakowskiego, zatwierdził w roku bieżą­
cym ofertę dostawcy węgla miweokiego z kopalni To­
warzystwa sosnowieckiego w Królestwie Polakiem dla 
wodociągów lwowskich.

L oterja gospodarcza dzięki prawdziwie obyw a­
telskiej ifiarnośoi mieszkańców zarówno wsi jak  i 
m iszta zapowiada się nader świetnie. Mnóstwo w spa­
niałych i  cennych fantOw tak  Bpożywezych, jak  i g a­
lanteryjnych, przygotował komitet pań zawsze chętny 
do każdej pracy, dia ulżenia nędzy ludzkiej podjętej. 
N ie wątpimy, że zarówno szlachetny cel, przyjścia 
z pomocą wobec nadchodzą'ej zimy nieszczęsnej lu ­
dności, tak  srodze klęBką powodzi dotkniętej, jak  i 
nadzieja Bowitej wygranej, zgromadzą w nadchodzą­
cą niedzielę tłumy j u b l cznośoi w ujeżdżalni pod Ka- 
pucyiam i. Bliższe dotyczące szczegóły ogłoszone tli  
sza mi.

W Szkole Sztuk pięknych i sztuki stosowanej
dla kobiet w Krakowie rozpoczęcie roku szkolnego 
odłożonem zostaje na dzień pierwszego listopaia z po­
woda nieprzewidzianych przeszkód i zajęć pp. Wło­
dzimierza Tetmajera i Jaaa Bukowskiego. Wpisy od­
bywać Bię będą w dniach 22, 22 i 24 paźizieraika 
w lokalu szkoły ul. Jabłonowskich 1. 18 o i godziny 
2 — 4 po południu.

Cenny krawat. Policja aresztowała niejakiego 
Henryka Marguljesa, który nwojemn pryncyptłowi 
z zamkniętej rzaflady biurka ukradł banknot tysiąo- 
koronowy. Żydek do kradzieży nie chciał się przy­
znać, a rewizja około jego osoby nie dawrła pomyśl­
nego rezultatu, ostatecznie jednak znaleziono baaknot 
w krawacie, gdzie go pomysłowy Marguljes ukrył. 
Za spryt ten przesiedzi się teraz w zamknięciu.

Uczciwy WOŹRlca. Karol Maślanka, woźnica fia­
kierski nr. 110, złożył w tutejszej dyrekcji policji 
złotą monetę 20 koronową, daną mu widocznie p»ez 
omyłkę przez gościa, którego wiózł wczoraj wieczo­
rem z Bynku do ulicy Karmelickiej

Obfity połów. Policja podczas nooaej obławy 
złowiła 38 włóczęgów i dała im przymusowy przy­
tułek pod telegrafem.

C ł f t b r j e l a k l  ( K r a H e ś w )  kupuj? sprredn;*
1 najmuje _  fortepiany, pianina i haneon*  -  
krajow e i zagraniczne — nowe i prnegian* -  
■;a gotówkę i na spłaty -  Im  aall -rk

Repertuar teetra  w lalskhnc.
W  sobotę 10 października: „W noc lipcową", utwór 

sceniczny w 3odsł. B lema a Gorczyńskiego (uwieńczony 
dtugą nagrodą na konkursie łódzkim imienia Siealrie- 
wicka

W  niedzielę 11 października: „W noc lipcową", utwór 
sceniczny w 3odsł. Bolesława Gorczyńskiego (uwieńczmy 
drugą nagrodą na konkursie łódzkim, imienia Sienkie­
wicza.

Otrzymujemy mnóstwo skarg od mieszkańców 
K lepana, a  mianowicie ulic Długiej, Krowoder­
skiej i Szlak, na smutne stosunki bezpieczeństwa 
tam  panujące. Główną przyczyną złego są szyn- 
ki żydowskie, pootwierane do późuej nocy, k tóre 
szerzą pijaństwo, a w następstw ie burdy i bójki 
nliczne. Dalej przy ulicy Dłbglej istnieje zakład 
pnblicznego zgorszenia, ntrzymyweny przez ży­
da, którego mimo ciągłych żądań okolicznych 
mieszkańców, władze nie chcą nsunąć. W  końca 
straż bezpieczeństwa je s t tak  nieliczna, że nie 
może utrzym ać spokoju ani porządku. Codziennie, 
a  raczej co nocy w ydam ,ją; się tam  okropne a- 
w antury, k tóre budzą i przerażają spokojnych 
mieszkańców. W  nocy z czwartku na piątek k li­
ku wyrostków spacerowało z harmoniką, w ygry­
wając różne dzikie melodje, przez nikogo nie u- 
pomnieni; po koncercie wszczęli między sobą 
straszuą bójkę, przyczem tą  samą harmoniką po • 
wybijali lustrzane szyby w d o mn l .  66. Pomimo 
straszliwych wrzasków żaden policjant nie pró­
bował interwenjować i awan am lcy poszli nie 
uspokojeni przez nikogo za rogatki. Pokazało się 
zresztą, że nie było tam  przez całą noc poli­
cjanta!

W obec tego mieszkańcy Ki sparza proszą za 
naszem pośrednictwem :

1) Aby usnnąć zakład z pod urn 68 przy ni. 
Długiej.

2) A-by szynki w ulicy Szlak, Krowoderskiej 
i Długiej były o tw arte tylko do 10-ej godziny.

3) Aby wojskowość bastjonu nr 3 w ysyłała 
patrol do godz. 10 wieczór codziennie.

4) Aby dyrekcja policji wzmocniła posterun­
ki w tych dzielnicach.

5) Aby powiększyć liczbę nocnych stróżów.

O tarcie ceolralnego m ie js ig e  largu ua l i j ś .
Z dniem wczorajszym oddano do użytku publicz­

nego nowy targ na bydło w Krakowie, położony na 
grantach miejszlch, dotychczas przynależnych do gmi­
ny Grzegórzki.

Piękna pogoda jaka w dniu tym panów da, przy­
czyniła się niezawodnie, że n.agaraoja nowego ta r­
gu acz nie oficjalna ani nie uroczyati spowodowała 
jednak na obszernym placu wielki ruch, który, gdj 
by był stałym, wymagać będzie dozo więcej mej son 
Pierwszego daia było na targu wołów przeważnie o 
pasowyth przeszło 500 sztne, o eląt około 200, trzo 
dy tucznej około 250 i prz-szło 100 baraaów. Czyli 
razem przeszło tysiąc sztuc przeznaczonych na izeź.

Oprócz kupców z Pius i Ausrji widzieliśmy na 
plsiu targowym prawie essjs tłich  miejskich rz i  ni­
tów  i masarzy, tudzież wielu rzeznisó* z okolioz 
nyth miast. W tancearjach akcyzy i targowej jak 
i przy dwó h waga h panował ruch bardzo oży­
wiony.

Nb. placu obecni byli ze rtrony Magistratu na 
czelnik akcyzy miejskiej rsdea Magistratn p. L. Za- 
wiłowBki, tudzież jego zastępca sekr.tsrz Mag. dr. 
M. Zawadzki, starszy inspekt>r budownictwa miej­
skiego p. Karol Knaus, tudzież służba akcyzowa i t i r  
go w a.

Człośó, jak na teraz, przedstawia s;ę jeszcze co­
kolwiek szkicowo. Znsć ogromny pośpiech w przepro­
wadzenia budowy, tak, że jeszcze wiele trzeba nzn 
pełnić. Plac w połowie lipa był jeszcze pustym. Bu­
dowę rozpoczęto w pierwszych dniach sierpnia i pro 
wadzono z iście amerykańskim pośpiechem. OświeGe 
nie jest gazowe (A u-ra); cały plac engtał skanalizo 
wany; wprowadzono wodociągi i hydranty; etajbie 
wybetonowane i skanalizowane, mogą zmieścić 550 
wołów i 300 sztuk nierogacizny i cieląt.

Targowica leży toż obok stacji „Grzegórzki", 
wskutek tego dochodzi bydło koleją sż aa miejsce i 
nie jest narażone na utratę wagi, skaleczenia i t. p.

Ze Btrony Bady m ia sta  kierował budową r. n 
Judkiewicz (!), ze Btrony badownictwa miejskiego, 
sta rezy  iaB p ek to r  p. Kai 1 Kaans, a  sprawy ta r g o w e ,  
regulamin targowy i sprawy połącaoae z akcyzą wpro­
wadził sekretarz magistratu d r  M. Ztsadzki.

Z sali sądowej.
Stojałow ski contra Kaczanowski. — Występek 

o obrazę czci.
Rozprawa w drugim daia rozpoczęła się o go- 

dziale wpół do 10-tej wobec ks. S t o j a ł o w -  
s k i  e g o ,  który  się staw ił osobiście i zajął miej­
sce obok swojego zastępcy d ia  Mtkiewieza.

J a v ' dalszy świadek przesłuchiwany był b. 
poseł Ś r e d n i a w s k i ,  k tóry  powiada, że s ły ­
szał jako  ks. Stojałowski otrzym ał łapówkę od 
stańczyków aa kapao domu w Bielska.

Świadek Tadeusz R e g e r  je s t przekoaaay, 
iż ks. Stojałowski wziął łapówkę aa  badowę do­
mu polskiego w Bielska, że dom ten  wyłączało 
ażyw auy je s t przez ks. Stojałowskiego i jego 
gazetki. Dalej świadek utrzym aje, że ks. S toja­
łowski za grube pieniądze oddawał asłagi 
Rosji.

Ks. S t o j a ł o w s k i  oświadcza, że czaję się 
bezsilnym wobec św iadka , k tóry  mija się 
z prawdą.

Ponieważ obrońca porusza kwestję lampy je ­
rozolimskiej, ks. Stojałowski żąda rozszerzeaia 
oskarżenia w tym  hierunkn i powiada, że z przy­
jem nością przyznaje ty ta ł  „Lam piarta*, ponie­
waż w Jerozolim ie a Grobu Chrystusa wiszą 
dwie lampy z jego sp ad e k  sprawione, co mogą 
poświadczyć stróże Groba Chrystusa, którzy do­
kładną kontrolę pod tym  względem prowadzą.

Po przerwie przesłuchiwano świadków powo­
łanych przez ks. Stojałowskiego.

Stanisław  S t o h a n d e l ,  adm inistrator i 
współredaktor „ Wieńca* i „Pszczółki* zapy ;any 
przez przewodniczącego ile egzemplarzy „W ień­
ca* i „Pszcółki* wysyła się do Rosji, oświad­
cza, że tylko dwa, i  tych jeden bezpłatny do 
cesarskiej bibljoteki w Petersburgu.

Zastępca oskarżyciela żąda, aby świadka 
przesłuchać na wszystkie] te  okoliczności ua ja ­
kie byli słuchani inni świadkowie.

Pc krótkiej kontrowersji ponieważ obrońca 
oświadczył, że się zgadza na takie przesłucha­
nie T rybunał przesłuchał św ia ik a  co do innyeh 
faktów.

Świadek oświadcza, że nic o tern nie wie 
aby ks. Stojałowski otrzym ał pieniądze od Stań­
czyków.

W  sprawie kupna domu w Bielsku ks. Stoja­
łowski będąc sam biednym wziął się na ten spo­
sób, że utworzył spółkę z ludzi pcsiadających 
pewne kapitały  i w czynności tej świadek sam 
współdziałał. Dom ten od chwili otw arcia jego, 
co wieczór skupia wszystkie polskie żywioły, 
k tóre przedtem poniewierały się po różnych go­
spodach. Ponieważ pokoje okazały się za szczu­
płe, ks. Stojałowsb* odstąpił swój pokój, a sam 
kazał sobie urządzić mieszkanie na strychu, gdzie 
nieraz cierpi od mrozu. Dochody z prenum eraty, 
zdaniem świadka, w ystarczają na wydatki, a ja ­
ko lokator ks. Stojałowski płaci ezynsz.

W  domu polskim dają raz lub dwa razy 
przedstawienia, na k tóre przychodzą robotnicy 
płacąc po 5 centów.

Również koraystnie dla ks. Stojałowskiego 
zeznawał świadek Michał Korczyk, adm inistrator 
„W ieńca i Pszczółki*.

T rybnnał odmówił wnioskom obrony i oskar­
życiela eo do przesłuchania nowych świadków.

Po odczytania kilku dokumentów odroczono 
rozprawę do soboty o godz. 9 rano.

TELEGRAMY.
Wypadek w gmachu sejmowym.

Lwów 10 października. Straszny wypadek 
wydarzył się w dnia wczorajszym w gmachu sej­
mowym około godziny wpół do 5 po połndnlu. 
W gmachn sejmowym potrzeba było ma stacji 
elektrycznej puścić w ruch koło rozpędowe przy 
motorze gazowym. Czynności tej dokonywano 
zawsze w ten sposób, że dwóch lndzl musiało 
koło to wprowadzać w rnch. P rzy tern był wczo­
raj zatrudniony stróż Wydziałn krajowego, Grze­
gorz Bnber, W chwili, gdy koło poruszył, został 
przez nie porwany i dostał się między koło, a 
maszynę. Skntki były straszne. Nieszczęśliwy 
rczbił czaszkę, połamał ręce i nogi, a oprócz 
tego na całem ciele odniósł inne obrażenia. — 
W  hali maszyn podniosła się w ielka wrzawa. 
Usłyszał ją  wchodzący do gmachu sejmowego 
m arszałek krajowy, Stanisław  hr. Badeni, k tóry  
przybzedi na miejsce wypadkn i natychm iast po­
słał po Pogotowie ratnnkowe. Gdy wyciągnięto 
nieszczęśliwego, mimo strasznych ran, żył on je ­
szcze kilka minat. Na miejsce przynyła komisja 
sądowo lekarska. Ciało odwieziono do zakłada
anatomiozneeo.

Zmiana lokalu. Magazyn Towarów Blawatnych pod firm$ Józef Krzyszkowski
przeniesiony został Kraków, ul. Florjańaka 17, naprzeciw hoteln pod „Różą* poleca po tanich ceuach: Najmodniejsze m aterje w ełniane czar­
ne i kolorowe 120 cm. fi. 1 za metr. Flaneie kolorowe wełniane i bawełn. o i  25 ct. za motr. Barchany białe i kilorowe, Płócienka kolorowe, S jy r- 
tyngi, Syfony, Dymki białe, D ryle kolorowe, Chnstki wełuiane, zimowe duże od fi 3 5 0 , Pledy. E iharpk i wefuiaie, Pońcs ochy, S iarpatk i ,  Kipy, Koce wała. 

bawełn., ł i r a n k i  koronkowe, Ręczniki na m etry, Chnstki do nosa od fl. 1 20 za tuzin oraz wiele lanych rzeczy i wszystko w doborowych gataak ich .
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Zaniechana podróż cara.

Wiedeń 10 października. (Tel. wł.) „N. Frene 
Presse* donosi, że prawdopodobnie car Mikołaj 
II . z a n i e c h a  s w e j  w i z y t y  w R z y m i e ,  
ponieważ rząd włoski nie może ma dać gw aran­
cji osobistego bezpieczeństwa, a agitacja stron­
nictw socjalistycznych przybiera niepokojące roz­
m iary.

Z sejmów.
Wiedeń 10 października (Tel. w ł.) .W iener 

Z tg .“ ogłasza ra te n t cesarski z dnia 8 paździer­
nika, zwołujący sejmy w Dalmacji i Is trji na 19 
października. W obec tego sesja Rady państwa 
nie rozpocznie się wcześniej aż w drugiej poło­
wie listopada.

Obstrukcje w Sejmie czeskim
Praga 10 października. (Tel. wł.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Sesmu Niemcy rozpoczęli 
obstrukcję. K ilkakrotnie przerywana sesja trw a­
ła do godziny 6 wieczorem.

Rozruchy w Budapeszcie.
Budapeszt 10 października. 900 strajkujących 

zecerów urządziło wczoraj wieczorem demon­
strację przed redakcją „Pesti H irlap*. Policję 
obrzucono kamieniami, wskutek czego musiała 
dobyć szabel. T r z e c h  u r z ę d n i k ó w  p o l i ­
c y j n y c h  i 4 p o l i  cj  a n t ó w, o r  a z  w i  e 1 u 
s t r  e j  k u j ą c y c h  r a n n y c h  35 demonstran­
tów aresztowano.

Kartel naftowy.
Budapeszt 10 października. Obrady nad k a r­

telem naftowym doszły do najważniejszego pun­
ktu. Chodzi mianowicie o uregulowanie ekspor­
tu , który  koniecznym je s t wskutek hiperprodu- 
kcji, tak  co do systemu sprzedaży samej, jak  co 
do pojedyńczych fabryk w dotyczącym eksporcie 
istnieją jeszcze wielkie różnice. Celem usunięcia 
ich odbędą się dziś obrady w Budapeszcie, w 
następnym zaś tygodniu w Wjedniu.

W ieńce dla Kossutha
Szegedyn 10 października Wczoraj przybyła 

tu  deputacja z Keczkemeto, która złożyła wie­
niec na pomniku Kossutha. W ładze keczkeme- 
ckie telegrafowały, że ani obywatele tam tejsi 
nie wysłali tej deputacji, ani nikogo do złożenia 
wieńca nie upoważnili.

Traktat francusko-angielski.
Paryż 10 października. Z Londynu donoszą, 

że rokowania między F rancją a Anglią w spra­
wie zawarcia trak ta tu  o sądach rozjemczych, są 
w pełnym toku. W  głównych zarysach trak ta t 
je s t już ułożony. Mają się tylko toczyć jeszcze 
rokowania co do spraw, w jakich oba mocarstwa 
m ają się zwracać do sądu rozjemczego.

Parlament francuski.
Paryż 10 października. Na wczorajszej R a­

dzie gabinetowej uchwalono zwołać I ib y  dn. 20 
b. m. M inister spraw zagranicznych Delcasse po* 
dał do wiadomości szczegóły w sprawie m aro­

kańskiej, poczem podniósł, że rząd obstaje przy 
swym dawniejszym, przedłożonym Izbie i sena­

towi programie. Prezydent minisrów Combes 
przedłożył szkic przemówienia, jak ie  wygłosi 
w niedzielę w Clermond Ferrand. Combes oświad­
cza dalej, że parlam ent na sesji swej załatwi 
przedewszystkiem budżet, a następnie zajmie się 
ustaw ą o dwuletniej służbie wojskowej, dalej 
znajdują się na porządku dziennym dotyczące re ­
formy podatków bezpi średnich, w sprawie za­
prowadzenia Kas ubezpieczeń na starość robo­
tników i r o z d z i a ł  K o ś c i o ł a  o d p a ń s t w a .

Bitwa turecko-bułgarska.
S ofja  10 października. Oddział tureckiego 

wojska z a a t a k o w a ł  b u ł g a r s k ą  s t r a ż  
w o j k o w ą  w K ara Ivanica w pobliżu granicy, 
przyczem kilku żołnierzy bułgarskich odniosło 
rany. S t w i e r d z o n o  r u c h  w o j s k  t u r e ­
c k i c h  w k i l k u  p u n k t a c h  p o g r a n i ­
c z n y c h .

Dnia 7 b. m. znowu 116 mężczyzn, kobiet 
i dzieci schroniło się do klasztoru w Rilo. W 
klasztorze tym znajduje się już 2126 osób. T e­
go samego dnia przybyło do Pesztery 1700 

zbiegów.
Odznaczenie pułkownika Maszyna.

Belgrad 10 października. Pułkownik Maszyn 
został zamianowany komendantem belgradzkiej 
dywizji dunajowej.

Burzliwe sejmy.
Wiedeń 9 października Na dzisiejszem posie­

dzeniu Sejmu dolno-austrjackiego przyszło do bu­
rzliwych scen. Pos. B i e l o h l a v e k  zgłosił wnio­
sek nagły, domagający się wyjaśnienia, co W y­
dział krajowy uczynił z jego wnioskiem o we­
zwanie rządu do usunięcia posła V o e 1 k 1 a ze 
stanowiska burm istrza w St. Poelten.

Pos. P a t  t a i  odczytuje projekt memorjału, 
jak i W ydział krajowy zamierza wnieść w tej 
sprawie do namiestnictwa. Memorjał zarzuca p. 
Voelklowi szereg „nleregularności.“

Pos. V o e l k l  protestuje przeciwko temu i 
żąda głosu.

Marszałek odmawia. W śród ogólnego hałasu, 
hos Voelkl protestuje przeciw twierdzeniom me­
morjału, nazwawszy je  poprestu kłamstwem.

M arszałek przerywa posiedzenie Po przerwie 
obradowano dalej.

Gr&e 9 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu styryjskiego, pos. S i i t t e r  zapro­
testow ał przeciw temu, że namiestnik hr Olary 
na ostatniem posiedzeniu udzielił niejako naganę 
posłowi Walzowi za jego przemówienie, w któ- 
rem wciągnął koronę w dyskusję. Mówca za­
strzega się przeciw temu, bo prawo ceńzorowa- 
nia mów przysłużą tylko marszałkowi.

Namiestnik hr. C 1 a r  y oświadcza, że nie 
chciał przekraczać swego zakresu działania, mu­
siał jednak odeprzeć niektóre zarzuty.

Rozruchy we Francji.
Paryż 9 października. — W  Lille i okolicy 

strejkujący wznoszą barykady, k tóre żandarme- 
rja  i dragoni z trudnością burzą. Splądrowano 
wiele sklepów z mięsem i pieczywem, tudzież 
szynków.

W jednej miejscowości zburzono kaplicę. R o­
botnicy zamykają ulice drutam i kolczastemi. 
Burmistrz L ille’u , socjalista Delory, odmówił 
pomieszczenia wojska w domach. Całemu pierw ­
szemu korpusowi nakazano trzym ać się w pogo­
towiu.

Przeciwko Chamberlainowi.
Londyn 9 października. Zjednoczenie górni­

ków angielskich, na odbytem w Glasgonie zgro­
madzeniu, uchwaliło, 89 głosami przeciw 5 gło­
som, wniosek zwracający się przeciw polityce 
Chamberlaina. Delegaci zastępywali 347.000 ro­
botników górniczych.

Na dalekim Wschodzie.
Londyn 9 października. Biaro Reutera dono­

si z Tientsinu, że Rosja dotąd nie czyni żadnych 
kroków, by oddać adm inistrację w Niuczwang 
Chinom. Przeciwnie wznosi z ogromnym n ak ła­
dem wielkie gmachy rządowe. Urzędnicy tam tej­
si mówią, że punkta, które obecnie znajdują się 
w ręku Rosji (w Mandżurji) mają trw ale w rę ­
kach Rosji pozostać.

Londyn 9 października. Z Jokohamy dono­
szą, że rząd nakazał dokładną rewizję środków 
obronnych kraju. Zakupiono wielkie zapasy m ą­
ki w Ameryce dla wojska. W arsenałach odby­
wa się gorliwa praca. _

M inister spraw zewnętrznych, baron Komura, 
wyraził nadzieję, że położenie budzi obecnie w ię­
cej otuchy. Mimo tego zauważono w ostatnich 
dniach częstsze konferencje ministrów wojny i 
m arynarki.

Balfour i Chamberlain.
Leeds (Anglja) 9 października. M inister han­

dlu G erald Balfour wygłosił tutaj mowę, w k tó ­
rej oświadczył, że protekcyjne traktow anie Ko- 
lonji nie je s t przyjętem do oficjalnego programu 
rządu, ponieważ musiałoby to za sobą pociągnąć 
opodatkowanie i podrożenie środków żywności. 
Mówca oświadczył, że nie je s t za ciami ochron 
nemi, mimo gorącego uznania jak ie  ma dla Guam- 
berlaina.

Radykalni socjaliści w e Francji.
Marsylja 9 października. Otwarto tu taj kon­

gres socjalistyczno-radykalny, na którym  zastą­
pionych jes t 6600 grup politycznych. Na otw ar­
ciu obecnych było wielu senatorów i deputowa­
nych. Uchwalono wysłać telegram y z wyrazami 
sympatjł do Brissona, Bourgois’a i prezydenta 
ministrów Combesa.

Międzynarodowe sądy rozjemcze.
Nowy Jork 9 października. Paryski korespon­

dent j^Assotla tet, Press* donosi z autentyczne­
go źródła (?) że pomiędzy F rancją a Anglją przy­
szło do skutku porozumienie w sprawie powsze­
chnego trak ta tu  rozjemczego. Także naj ważniej 
sze punkta tego trak ta tu  dotyczącego sądów ro z­
jemczych zostały między obu państwami ułożone.

Pow stanie bałkańskie.
Konstantynopol 9 października. Doniesienia 

konsulowe z Monastyru stwierdzają, że w nie­
których okulicach ruch band dalej trw a. Koło 
wzgórz Biglava - Pianina, 25 km. na północny 
zachód od Monastyru stoczono dwie większe 
walki z oddziałami powstańców 6 batalionów 
wykonało atak na te  wzgórza Oddziały z wiel- 
kiemi stratam i cofnęły się. W  okolicy zniszczo­
no 5 wiosek i wymordowano przeszło 50 mie­
szkańców.

Ceny targowe z dnia 9 października.
Ceny za 100 kilogramów

Pszenica krajowa od 16'50 do 17-40 kor., pszenic* 
węgierska od — ■— do — • —, żyto krajowe 12-80 do
14-50, żyto węgierskie od — do — • —. jęczmieh 
od 10-50 do 12- —  , owies z  opłatą -akcyzową od 
12-70 do 13-60, groch od 16 '— do 24*—, tatark* 
od 13 50 do 14-50, proso od 11-— do 13* —, fa­
sola od 18-— do 23 50, jagły od 18-— do 22- —, 
siano od 6 80 do 7-20, słoma od 4-60 do 5-— , 
koniczyna od 7 -60 do 8 -~-, ziemniaki za hektolitr 
3 '60 do 4'80, jaja za kopę od 3 '— do 3-60, masło 
za kilogram od 1-80 do 2 20, masło za garniec od 
6 50 do 7-50, spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— •— do 176-— , Okowita na 75° od — ■— do 136- — , 
Kukurudza za 100 klgr. od — do 14 20 Kapusty 
świeżej w głowacu za kopę od 2 60 do 4-50. Wyks. 
za 100 klgr. od — — do — —. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od — •— do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — do 
— . —. Tymotka za 100 klgr. od — •— do — • — 
Rzepak zimowy za 100 klgi. od — •— do — ■ —

Kursy trlegraticzne.
Wiedeń 9 go października. 'Giełda pop.). Godzina a — 

Marki 1173C Rauta majowa 100-—, Węg. renta korono­
wa 97 75, Akcje a astr. zakłada Kredyt. 655-—, Akcje węg. 
719-50, Akcje Anglobanku 271—, Akcje TJniobanku 519-— 
Akcje Landerbanku 414 75 Akcje kolei państ. 652— Lom 
hardy — , Akcje fabryki broni 353 —, Akcje tytoniowe 
355 —, Akcje Alpiny 379 — Losy tureckie 122-50, Ruble 
s53 i>0.

Cukier (spok.) 17-60, spirytus (niezm.) 41-80, na­
fta niezmieniona.

Berlla 9-go pjździernika. (Giełda wiecr.). Austryackie 
Akcje kredytowe 211-75, towarzystwo dyskontowe 189-25,

N A D E S Ł A N E .

R ubryka  „Nadesłane“ m e pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za m ą  odpowiedzialności.

Sirolin
do nabyoia w aptekach a k. 4 na polecenie lekarzy. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecony przy choro­
bach piersiowych, kanarach organów oddechowych, 

skrofułach, osłabieniach, Influenzie.
C :f 0 l i l f  którego skuteczność tysiące razy stwier- 
J ł l l r l l l l  dzono na licznych klinikach enropejskich 

i przez praktjczne doświadczenia, działa 
skutecznie iuż po krótkiem użycia u pier­
siowo chorych, odejmując kaszel, wybuchy, 
usuwając poeenie się nocne, a wzmacnia 
apetyt i przysparza wagi ciała.Sirolin jest znakomitym środkiem leczniczym przy

Sirolin 
Sirolin 
Sirolin 
Sirolin

przy c;ironicznych kataraih oskrzeli, 
jest doskonałym środkiem przeeiw wychu­
dzeniu, ponieważ poprawia sprawność krwi 
i podnosi apetyt i wagę ciała, 
sprowadza u skrofulicznych dzieci szybkie 
polepszenie ogólnego stanu i usuwa na­
brzmiewanie migdałów, 
bywa z powodn swego przyjemnego zapa­
chu i smaku przez dzieci chętnie przyj­
mowane.
jest prawdziwy wtenczas, jeżeli każda flasz­
ka nosi flrmę jedynych fakrykantów.

F. Hoffmann-La Roche & Cie.
B a s e l ,  S c h w e i z .

Wzywam Hermana Herschls żyda z Lazek do za- 
(rzcst&nia rozsiewania o mnie nieprawdziwych wersyj, 
w przeciwnym bowitm lazie będę zmuszony udać się 
na dr. gę t ą iową

Zarząd Propinacji w Liszkach.

Prof. Napoleon Cybulski
mieszka obecnie przy ul. Basztowej 1. 5 , 1. piętro 

(godziny ordynacyjne od 11— 1 i 2— 3).

peleryny ZaHopiaństye.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e u d z l ń s k ł ,  Z a k o p a n e .

„Mody paryskie"
najpiękniejsze a najstarsze pismo dia kąbiet za­
w ierające dodatki powieściowe, nutowe oraz 
wielkie tablice krojów, wykonane przez kraw ­
ców paryskich, mogą prenumerować nasi abonen­
ci po cenie zniżonej K wartalnie 1 kor. 80 hal., 
rocznie 7 kor. 20 pal. Preuum eratorowłe roczni 
otrzymują wspaniałe nagrody.

Jedwabie
159.i

do 3'70 złr. za metr jakoteż zawsze nowości w czarnych białych ikolorowych „Jedwabiach Hesneherga“ 
od 60 ct. do 11 złr. 35 ct. za metr, gładkie w paski w kratki, wzorowane adamaszkowe itd. 

Adamaszkowe m ater. od 85 ct. do zł. 11-80 I Jedwabie balowe od 60 et. do zł. 11-35
B atyst jedw. na suknie od zł. 9-90 „ „ 43-2R „ ślubne „ 60 „ „ „ 11-36
Fulardy drukowane od 60 ct. do zł. 3-70 | „ aa blnzki „ 60 „ „ „ 1136

Za metr z opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwajcarji podwójne.

C t. H R J U S R B R R C t ,  Seiden-Fabrikar * 3 u r i ? l i .
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Środki spożywcze

M M dl
najlepsze w swcim rodzaju.

.WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". .GŁOS NARODU".

Z n a k o m ita  w a rto ś ć  d la  k a żd e j ro d z in y .

przyprawa,
udzielająca zupom, rosołowi, sosom, 
jarzynom i t. d. smak zadziwiająco 
dobry i silny.

K ilk a  kropel wystarcza.
Flaszeczka od 50 halerzy począwszy.

Rurki rosołowe.
I kapsułka na I porcyę. . 12 halerzy 
I kapsułka na 2 porcye. . 20 „

Przyrządza się natych- 
chmiast, bez żadnych do- 
datków, li tylko przez 
polanie wrzącą wodą.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcye 15 halerzy.

Silne, łatwo strawne, 
£ zdrowe znpy, tylko na 

wodzie w kilka minnt 
przyrządzić się dające. 

19) różnych gatunków.

P ró b a  p rz e k o n a  lep ie j od  k a ż d e j r e k la m y . 1742

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, delikatesów i drognczyach.

PRYWATNE OBIADY
acznie i zdrowo przyrządzone dostać 
żna po przystępnych cenach przy ul. 

awkowskiej 6 I I  p., arzwi 2, M S. 
2451 10 12

Pokoje dla Pań
iczęsz czających na Uniwersytet lub 

Kursa im. Baranieckiego,
raków, Jabłonowskich 5 II p.

534 naprzeciw Uniwersytetu. 6 6

60 mrg. do sprzedania.
, iadomość : Kraków, ulica św. Anny 

Nr. 4 II  piętro 2569 3 3

Słynne brzytwy« 
r b e n z a  «

i tejże firmy nożyki do nagniotków

oleca W .  H a l S k l
handel żelaza. Kranów . 2283

500 złr.
można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
pod „K. 107“ Annoncen- 
Bureau der „Union“ Stutt­
gart Danneckerstr. Ila6  45 52

Bochni, W ieliczce, Tarnowie 
lub t .  p.

szokuję do wydzierżawienia rocznie 
mku z ogrodem i jednym morgiem 
la po przystępnej cenie. Oferty adre- 
war : Stanisław Kościelnicki ni. Ga' 
rska 4 I I  p. front, Kraków. 2632 3 3

iROWAR W WOYNICZU
ezta w miejscu, p o s z u k u j e  panny

b u c h a  i t e r k i  2636
łoszenia odpis metryki, świadectw 
z fotografię należy przesłać wprost 
Zarządu Browaru w Woyniczu, ee- 

em porozumienia co do warunków.

C O
ftm  tą
0 9  <

-2
C 9  5  

. 2 1  

I * . *
•  i

•  *

olnionego do substytucyi przy są- 
ie powiatowym poszukuje

r. B w ś, a d w o k a t
w  Niepołomicach. 2668

OSOBA HłUDA
ligentna, rozumiejąca się na gos- 
aratwie, kuchni i krawieczyźnie, 
jmie jakąkolwiek posadę. Ła-kawe 
szenia: poste restante „B . B .“ 

Złoczów. 2649 2 5

Fisharmonia
dobrym stanie o 5-ciu rege- 

h do sprzedania. Bliższych 
Omości udzieli z grzeczności WP. 
r z e ś k i  zegarmistrz ul. Karmeli 

L. 14 w Krakowie. 2546 5 6

FO L W A R K
T t o h a t y n a ,  150 mrg. paree- 

'ub w całości sprzedam bądź wy- 
•awię. Dr. Hordyriski, Brzeżany. 

2635 3 5

M

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J I K Ą

zbioru majowego poleca E A N I N A Ł  1790

W .  A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pogranicza roiyjikiem.

1 fant „FAMILIJNEJ" b. d o b r e j .........................................
1 fant „MELANdE DE MOSKAU" w oryg. opak., najlep.
1 funt „IMPERYaL“ eesarskiej w oryg. opak....................
1 fant „OKRUCHÓW" z najlepsz. herbat kwiatowych
Ki VA CEYLON znakomita 5 kilo fran co ..........................

Bulion wołyński higieniczny 1 kg. . .  ....................................

Złr. 1-40
2-50
3-60 
1-20
»•—
2-80

r^ j

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
J A N A  W O L N E G O

jedyny w Krakowie, posiadający w łasną fabryką trumiea. 
Wielki wybór trumien m etalowych I z drzewa.

G łó w  ty  s k ła d  u l. ó w . T o m a s z a  L. 1 (tuż przy pl. Szcze­
pańskim), Telefon Nr. 331, — F i l ia  u l. K o p e r n ik a  L . 6 .

| Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych i 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 

| trądów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 
ze wszystkich krajów Enropy. 2279

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

*
#
#
*
#

A D A M  A R M A T Y S  i S P .
w  K r a k o w ie , u l. B ra c k a  L . 5, 

s k ła d  fu te r  m ęsk ich  i  damskich
miastowych jako też podróżnych. 2336 4 0

WYkÓR RF KAWKO Ul KOŁNIERZY
i wszelkich galanteryj futrzanych, 

i. Zamówienia na prowincyę wykonuję odwrotnie i po najniższych 
^ | l  cenaeh. — Przyjmuje tlę  Futra do przechowa la przer lato.

#
#
#
#
#
#
*

’/« fnntowa pa­
czka : 1 k., 1 k.
20, 1-40, 16C 
i wyżej.

I n d o • Ceylottks
doskonała: l k  
80 i 1 k. 70.

Okruohy: 70 h.
80 h., 1 k. i 
1 k 20.

Wszystko Wagł 
Netto fant cłowy 
ozyll 500 granów
nie zaś 420 ęr 
Wagi rosyjskiej

 ---------- — — — -—    -   — < o 20%  mniejszej
l  Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie. Proszą wszędzii

Największy zbyt Herbaty w kraju. H erb^M onopo '
Gdzie niema proażę picać wprost. 2275 4 0 z Rączką.

Poszukuję pokoju
umeblowanego, z osobnem wejściem, 

w okolicy ulicy Długiej. 
Zgłoszenia wraz z podaniem ceny do 
Administracyi „ G ł o s u  N a r ó d u “ pod 

„ W .  2589 4 3

R yso w ana  aaaczycitttyi
m m y k l

nezennica pierwszorzędnego profesora, 
udziela lek :yii gry n a  fo r t e p ia n ie
po przystępnej cenie u siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość w Adnnniatraeyi „Głosu 

Narodu“. 2192 6 0

M S I
pod firmą 2404 8 0

ANTONI BRONISZEWSKl 
i BR. TREM BECCY

K raków , ulica Rakowicka L . 7,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kręt. kamieniarstwa wchodzących tak 
w miejscu jak  i na prowincyi oraz 
poleca wielki wybór gotowych pom­
ników i grobowców familijnych po 

cenach umiarkowanych.

i Wszelkich Odpowiedzi
a m r n i f  -  i T f » m m w w w w T m w j H E !  
^  3

3 
3

_  33
35 prywatnych, w celu podania informacyi lub adresu, 53

udziela się jedynie li tylko 53

sza  nadesłaniem marki na 2 0  halerzy s
"  Z a r z ą d  D z ia łu  in s e r a to w e g o  2

„ G ło su  Narodu.**  3
a ii ii i i i i i i i i i i i i i im iii i i i i i iH iii i i i i i i i i iB

Z A K Ł A D  P L IS O W A N IA
przy uilcy Niecałej 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
terye, od najwęższych do 150 cm. sze 
rokości i wykonywa je  z ( ałq staran­
nością, po niskich cenach. Do sukien 
kloszowo plisowanych zakład udziela 

formy. 2270 5 8 
Dla dogodności PT. Publiczności pliso­
wania przyjmuje Magazyn „FELICYA11 

Rynek główny L. 12.
Przesyłki zamiejscowe uskutecznia od­

wrotna poczta

Ulubione Pachnidło 
eleganckiego świata.

J E  ^ r a 0 ^ c 
« .  . U W

^t cWWSPERFUWE«j- ■M THE 
tm  CROWN/ Drpnihirpv

IXTRA CONCENTRATEK

■BLOSSOMS;jj (WALUS CORONARIA )
X0NDON PAME

/:■: PERFUMERY
^  C2.
( ; |ON DON.

Do nabycia w większych skła­
dach perfumeryj. 988

S p ó l n i k a
z kapitałem 8000 koron, posznknje ce­
lem iozszerzenia interesu, droguerya 
dobrze prosperująca w jednem z po­
wiatowych miast zachodniej Galicyi, 
liczącem około 20.000 mieszkańców. 0- 
heznani z działem interesu farbowego 
mają pierwszeństwo. Droguerya ta  jest 
ewent. do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
pod lit. ,A. M.“ Kraków poste rest. 
za okazaniem kwita inser. 2592 2 3

Pracownia Sukien 
Damskich

K raków , ulica  
W iślna  12 

(róg Plant.)
P rzyjm uje

V *  w szelką
X  krawleczyznę 

Ł  *  damską. 
W 1/ Udziela n a u k i  

k r o j  a .
^  f  =  Przyjm uje uczennice 

z p row incyi na czas k u rsu  
k ro ju  z u trzym aniem .

oddam pięeioletniego ł a d n e g o  
chłopczyka za swoje.

Adres: Łancka przy ni. Poselskiej 20 
Kraków. 2202 2 0

MARYI DIMEROWNEJ
przybyłej ze J iw.wa, | rzy ul. Floryałr 
skle] L. 33 I I  p., w Krakowie. Przyj' 
mnje wszelkie roboty w zakres krawie- 
czyzny wehodząee oraz udziela lekcyj - 
kroju wedłuh najnowszego systemu.— 

Cen; umiarkowane. 2147 8 O
W W W  w  w  w  w  w

^  ̂

M E E A N .

Polski Dom Zdrowia
r a Maryi MnwoMiej

Stała opieka i kontrola lekarska. 
Dozorczyni dla chorych. Urządzenie 
z komfortem według wszelkich wy-i 
magań hygieny dywany, tapety f 
meble do zmywania, światło elektry­
czne i t. d. Dezynfekcya ścisła. O- 
gród, leżalnia. czytelnia, bili >teka 
z wyborem dziel polskich. Kuchnia 

polsko-trancuzka.
Koszt utrzymania z opieką lekar­
ską i dozorczynią chorj-ch od 3 ’50 

złr. dziennie. 2742 3 5
W  W  W W W W  v/  ' W W W W

/Y\

Posągowo piękną
jest delikatna biała, mięka cera, jak 
równ.eż twarz- wolna od piegów i
nieczystości. Aby to osięgnąć należy 

myć się codzień 977 4 50
B E R G M A N FA  

M y d ł e m  Ł i i i o w e m
marka ochronna „dwaj górnicy11 

Bergmann’a k  Co. w Dreźnie i w 
Tetschen nad Elbą.

Do nabyeia po 80 halerzy 
Apt. 11 Ęroń w Krakowie

„ W. Redyk
„ K. Wiszniewski „
„ Bartmański i Spółka „
, Ł. Rosenberg „

Di iguerya J. Hanak „
„ F. Zopotb i Sp. „
„ J. Wiszniewski „

Anastazy Froncz „
Reim i Spółka „
Roman Drobner „
3t. Rożnowski „
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni
Jan Miehnik „
Apt. Jakubowski w N . ym Sącza 

„ L Georgen „
Drog. T Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie

„ J. Kułodziejowski „
Drog Kaz. Hommó w Wadowieacb.

NOWO OTWARTY

w i n  1  - w ó d e l Ł
poleea swe towary po niskich cei t jh  
oraz d w a  r a z y  d z i e n n i e  świeże 

W p D L I K Y  2657 2 5
J .  C Z O R Y O B A J

Kraków, ulica Długa Nr. 5._____

Błaga o litość
staruszka 84 la t licząca, wdowa po we­
teranie z roka 1831, mająca przy tobie 
nieuleczalnie chorą córrę. o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem.
Łaskawe datki na ten tel przyjmuje 
Administracja „Gł *a Narodu" Kraków 

ulica św. Krzyża Nr, 7, 8170

FEINSTES PEAUDESPAGME PUDERuPARFUM
t

DELETTREZV0N PARFUMEURm a
Do nabycia w większych składach perfumeryj. 899
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NOWENNA
na czesc

niezwyciężonego Męczennika

św, Krzysztofa
według tegn, jak  się zwykle odprawia 
w Marcelome, w kaplicy pod wezwa­

niem tegoż świętego 
z  hiszpańskiego przełożył H .  h r . W .  

wyszła świeżo nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

DraWOIowstiego
Inków, ul. św. Jasa 6. (Hotel Saski). 

Cena eg= 3 .0  h a l .  2382
Nadsyłający przekazem z góry 3 8  h .

o trzymaj a Nowennę franco.
T a n io  ds nabycia Najtańszy i najnowszy

Jfitw odtiils po Krakowie.
C e n a  2 0  h a l .

WYROBIONY INTERES
po ś. p. klucbowiczn,

Sklep, dwa pokoje sepaia :ka i kuchnia 
■f piwnicami. Kraków, Zwierzynierka 
Ł. 32, jest nd 1-go Styeznia 190- r. 
Am w y n a j ę c i a .  — Wiadomość n 

właściciela. 2611 1 3

Rzadka sjosobność
Ho zapewnienia sobie dochodu 

sta łego  i bardzo wysokiego
nadarza się osobom nczciwym i praco 
witym, gotowym przyjąć pewne zastę- 
watwo handlowe. Warnnki nadzu j czaj 
korzystne. Gotówki nie potrzeba ani 
anejomości fachowych. Szczegóły bli 
żaae bezpła nie. 0. THOMA, Słutigart. 
Beinsbnrgstr. 61, (Wirtembergia) 266b

N O T R E  D A N E
de Lourdes  

w  Porąbce utzew tklej koło  
Brzeska, p. loco,

K O M IT E T  B U D O W Y
G R O T Y  

składa jak najserdeczniejsze dzięki 
Czcigodnym P. T. Ofiarodawcom 
aa datki i błaga n szystki-h Czci­
cieli M. Boskiej o wspomożenie 
n&. w cym zbożnem dziele przez 
nadsyłanie choćby nsjskromniej- 
«"7 ch ofiar pod powyższych adre­
sem. 2334 15 O

K O M IT E T .

Kamienica II-piętrowa  
d o  s p r z e d a  n la ,  położona w naj 
zdrowszej dzielnicy miasto, sneba, z 
uradzeniem  wc dociąg wem, nowo zbn 
dowahą oficynką, wolną od polatkn, 
w ulicy tej kursuje tramwaj elektr. 
W arunki przystępne. W.adomość u wła­
ściciela, Kraków, nl Długa 47. Pośre 
Jmotwo wykluczone. Tamie do sprze 
dania tanio pompa do itudni. 2671 1 2

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych

Z .  R A B A  fortepianista
2675 ylica  św. Ja n a  l. 13. i  3

Józef Machowski
uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego

udziela lekcyj g r y  fo r t e p ia n o w e j  
aiższej i wyższej w zakładach nauko­
wych w domach prywatnyeh i n siebie

w don u.
Krak iw nl. Karmelicka Nr. 22, parter 
______________ oficyna. 2165 20 O

P ie rw M y  Z ak ład  
pogrs iebowy

Aleks. SzaMslrip
Kraków, Mikołajska 16.

Składy oraz własny wyrób tru ­
mien nl. Ktpernlka 32. Ceny naj­
niższe bo od 35 złr. trumny meta­
lowe, a od 15 złr. tramny dębowe. 

2286 15 O

Miód pszczelny
czysta patoka, bez żadnej domieszki, 
z własnej pasieki, rozsyłam najtaniej 
w  6 kilowych naczyniach blaszanych 
o p ł a t n i e  du każdej pucztowsj stacyi 
4 5 kor 50 h Za czy stość zaręczam. 
Adres: P .  S t e l m a c h ,  N o s n ó w  

poczta loco. 2549 4 6

Medal bronzowy z wystawy rekodzlelnlezojprzemysłowej w Krakow ów  r. 1870.

M i d f f l l  F O T ®  4. J A C i m
w  K ra k o w ie ,  u l ic a  G rodzka  L. 1 4  i  16,

(założony- w roku 1825),
poleca w  wielkim wyborze gotewe futra męskie i damskie najświeższych fa­
sonów, rotundy, garniti ry, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. Pra­
cownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe 

punktualn-e po cenach umiirkowanych. 2527 5 10
Na składzie utrzymuje materyały na wier chy męskie i damskie z naj- 
pierwrnych fabryk francuskich, an cielsk i h i krajowych. — P r r . y J m n j ę  

f u t r a  p o d  g w a r a n c y ą  d o  p r z e c h o w a n ia  p r z e z  la t o .
Medal srebrny Mlalsterstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.
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Hurtowny skład komisowy: K .  K r z y s z t o f o w i e *  
& J .  L a s s o c i ń s k i ,  Kraków, Lubicz L. 7. L66i

O strze że n ie .
Frzy ul. Sławkowskiej pod L. 2 w Krakowie istni-je pod firmą I , Katzner" 

Zakład spedycyjny. — Otóż chcąc uchronić Szanowną P. T. Publiczność od' 
niepowetowanych strat, ostrzegam niniejszt-iu kazdeg > przed używaniem tej- 
firmy do wszelkiego rodzaju ekspedycyi. gdyż firma ta, ugruntowana nr niezem, 
nie daje żadnej gwarancyi, a właścieiel tejże nie ma prócz wolności nic do 
stracenia, a nie posiadając ani wozów ani kau yi w ohydny i oszukańczy 
-p sób wyzyskuje swych interesentów. —1 a nawet pobrane całkowite zapłaty, 
pomimo, że prócz oszustwa i Szkody dla interesanta nic nie zrobi — nie z wraca, 
gdyż szpekalnje tylko na dyferencyi. jaka wynosi między trangorteai wozu. 
meblowego, a zwykłym wagonem frachtowym.- nie dojąc żadnej gwarancyi 
za straty. — Mnie przed paroma dniami wyrządził w p d itępny sposób szkodę 
kilku-et koron i wprowadził mię w bardzo przykre położenie. Przeciw Katz- 
nerowi wniosłem doniesienie karne do c. k. Proknratoryi Państwa o oszustw u 

Kraków, 7 października 1903 r.
26H4 i 5 J ó z t f  D o b rz a ń s k i w  C zarnej w si.

UHMY

A g e n t ó w
do sprzedawania wydawnictw ozdo­
bnych, religijnych i popularnych przez 
*ażnie nowyeh i bez konkurencyi, w 

językach polskim i niem., poszukujemy 
za prowlzyą aajwyższą I nagrodami. 

Zgłoszenia z podaniem obecnej >-zyn- 
nośel prosimy adresować: Bhein. Yer- 
lags-Institnt, Koeln, Badstr. 1, (Niemcy). 

2531 7 10

Kierownik mleczarni
cblubnemi świadectwami, poszukuje 

zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do Administr. 
„Głosu Narodu“ pod „Kierownik". 2564

Na sezon jesienny i zimowy
POL E CA

Bazar Krajan w Krakowie
po bardzo nizkich cenach

NAJWIĘKSZY SKŁAD SUKNA i KORTÓW
W znakomitych gatunkach, wyrobu krajowego na ubrania

męskie, jako to:
na garnitury, palta, nlhtry, pokrycia na futra, 

oraz na mundury studenckie.

Wielki transpnrt Y E L O U R Ó W  oryginalnych sławuckich
na burki męskie i rotóndy damskie, 

w tych dniach otrzymaliśmy z e  Sławuty ("Wołyń).

U W A G A .

Kilimy, makaty, kołdry, koce, chodniki
zawsze w w ielkim  wyborze.

Zarzad B azaru.2574 8 10 Z  poważaniem

Kury rasowe Br tomy, Minorki, Włoskie i Liliputy 
d o  s p r K c d s n i s .  - -  Kraków, ulica 

Batorego Nr. 20. 2552 5 0

R z a d o u p r a w n io n a

K n

Fabryka wbd minerainych sztumynb i specjalnych leczniczych #
jutd firmą: 2271

F Z ą C A  i C M M URSKI
w K r .h «w le ,  ni. Ńw. Gertrudy L.. 4,

W  wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego W  
Krak , polecone pjzez toż Towarzystwo ^

*  W O D Y  M IN E R A L N E  SZTU C ZN E J
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, filoabtebleraklej, A  
Seiterskle], Vieby, Maryeńbńdzklej, Honbarg, Klaalagea, tndzież spe yalne U (
lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną 
bazalcie aorwalia z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprz.d 

#  cząstkowi w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
#
#

„K A W A  ZDROW IA"
wyrabiam przez fachowych lndzi s 
najpożywniejszych produktów roślin­
nych, zastępuje w znpeMaial zwykłą 
kawę, zatem przewyższa wszelkie fa­
brykaty niemieckie, bo alo Jeat źndaą 
ie.leszkę Jak np. Knolpawska. Kilogram 
kosztuje tylko 70 ot. — Wszędzie do 

nabycia. 2274 9 0
Waśniewski, Łuczko i Sp.
Fahryka „Kawy Zdrowla‘*w Podgórza.

Z p o w o d u  stosunków familijnych 
do sprzedania

Zakład fotograficzny
bardzo dobrze prosperujący, kompletnie 
wyposażony, bez konkurencyi, w wię- 
kszem mieśeie Galicji, posiadaiącem 
załogę wojskowa (piechota . kawalerja).

Zgłoszenia uprasza do 15 paździer­
nika 1903 r. pod-literam i: „J. J  Rze­
szów 100“. 2671 3 6

Kawaler nauczyciel na wsi, poszu­
kuje starszej kobiety do 

prowadzenia kuchni i całego domn za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia:. 
„Praca" poste rest. Jasło. 2676 1 1

ZARZAD PASIEKI 
T E O D O R A  S E N I K A

w  T a r n o p o l u
wysyła 5-cio kg. puszkę deserowego 
kuracyjnego m i o d u  (patoki) za po- 
braniem 6 K. 96 hal, franco. 2677 1 3

MŁODY GZŁÓWM
z dobrem i szybkiem pi smem, obznaj- 
miony z manipulacyą biurową poszu­
kuje odpowiednieg- zajęcia. Przyjmie 
też pisanie do domu. Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu N.“ dla H. K. 2679 13

potrzebny zai’az lub od 15-go  
października 2688 i 3

do J.H KOWALSKIEGO
u lic a  D łu g a  L. 4.

Do sp rze d a n ia ^
ewentualnie do zamiany na ma-1 
ją te k  dwie ładne rentow ne k a - j  
m i e n i c e .  2«so i 3]
potrzebne na hipotekę'
po Kasie Oszczędności mit sta A 
Krakowa 9 0 . 0 0 0  k o r o n .

Wiadomość w kanc. adw. Dr*  ̂I 
Franciszka Mus8ila Karmelicka 15. [

Pierwsza polska praoonnlt zabawok 
klookowyoh pod -kierunkiem Zygmuatr. I 
J a 1 I k s  ' s a i e g o  w Krakowie, ul. 
Garbarska L. 7, poieca wszelkij budynki j 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la­
lek, również pracownia przj jmuje wszel-( 
kie r o b o t y  w zakres artystyeznegoI 
t o k a r s t w a  wchodzące. 2642 6 0 |

WyrO rękawiczek
oraz

Pralnia rękawiczek
ZAKŁAD MODNTARSKT 

„ W A N D A 44
10 30 oiaz 233
Farbiarii ia piór

I fryzowanie tychże.
pod firmą

A. Mirkiewicz
Kraków, ul. Szew ska 2 ,

poleca wszelkie wyroby, wcho­
dzące w powyższy zakres.

W clężkiem położeniu materyalnem

Uczeń V klasy gimn.
nie mający żtdnych fnnduszów do da 
szego kształcenia, p n s z n k n j e I r l  
c y l  lub prosi o jakiekolwiek wspare 
ze strony Szanownych rodziców swoi 
p. p. Kolegów na ręce Administra 
„Głosn Narodu" dla „ Ł .  W .  biedi, 

uczeń". 2662 2

Obrazy olejne i rodzajów
po cenach bardzo nizkich.

Własny w y r ó b  r a m  wszelkie 
rodzaju, najstarsza firma w tym za< 
dzie na miejscu, rok założenia lf .

E. LEICHTA w Krakowu
nllon PIJarska przy branie Floryarisk

2026 29 O

P O T R Z E B N Y  Z A U A

Pomocnik
do zawiadywenia magazynami owot 
Adres: Spółka sądowniczo-ogrodn 

w 'jFąrnowie. 2H56j., ‘

W łaścicielka i wydawczyni: Józefa Rokoszowa. R edaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Pap ier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowi.

/


